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WIEDZA I POKÓJ 
zatriuD1fują nad ignorancją • • I "WOJilł\ 

„Miesiąc wa ki o zakaz broni atomowej" - rozpoczął się we Francji 
!'ARYt (PAP). - W pięr1Vsrym dniu „Miesiąca walki o zakaz b roni ato· 

mowej" 'odbyła. się w Paq•:iil.1 konferencja informacyjna z udziałem YVES 
fARGE'A., )>siędza BOULT R, c.i1łonka Biura Politycznego Komitetu Ce1t· 
tralnego Francuskiej Partii Ko..nunlstycznej CASANOVA i szeregu innych 
C1sobistosci. 

wie t ego problemu. Pragniemy 
zinusić rządy, by szanowały inte­
resy ludu'' - oświadczył Farge. 

Zak::rt bcmb y - w w-ypadku, jeHi 
nasza akcja uwieńczona zostanie i;o­
wodzenie.m -- będzie miał inr,e jesz­
cze sz;::zęśliwe sku tki, gdyż uczeni bę 
da mogli swobodnie dzielić się wyni­
kami swych badań i metodami. R7ą­
dy i prasa będą musiały zakończyć 
zimną wojnę i swntaż atom owy -
ciągnął Fa rge - stwierdzając, że za 
kaz bomby atomowej powinien polep 
szyć Rhnosferę stosunków międzyna­
rodowych, co z kolei skłoniłoby 5 
wielkich !JlOcarstw do s:>:1tkania ukła­
du, który by był wstępem do paktu 
pokoju. · 

pragniemy, by każdy człowiek, 
który będzie groził światu wojna 
atomową, był uważany za :ibrod­
niarza wojennego. 

Apelujemy do wszy~tkich zgro 
ma•lzeń ustawodawczych i wszyst 
kich obranych zgromadteń, by 
działały w tym kierunku, ażeby 
zalriuniiował rozsądek. 

Farge w krótk ich słowach nakreślil 
r.rzed zgromal.lzonymi plan akcji pro­
pagandowej, przy pomina .c. iż odby­
wa się ona z inicjatywy rajowej Ra 
dy Bojowników o Wolno' ó i Pokój w 
nwśl decyzji, pow7.iętych w paźd1!c·r-
niku u b. roku l vry od Pa ryl.em I 

oraz zs. aprobatą odbytego w Rzrm!e 
Kongresu Światowego. 

„Naszym celem jest postawie­
nie deputowanych 1 radnych 
wszystkich zgromadzeń w sytua· 
cji, w której będą oni musiell 1m 
blic:mie wypowiedzieć się w spra 

Czego wymaga rozsądek? 
- by ustal wyścig zbrojeń, kló 

ry pogrąża narody w nędzy i nisz. 
czy wszelką nadzieję na dobro­
byt, 

Prze~1odnic :iący Centralne~o Rządu Ch i ń-.kiej Republiki Ludowej - to~. 
J\Jao T sc-lut1g - 1>rzy hyl clo :\lo;kwy na uroczystość 70 r ocznicy urodzin 
Towarzy,;;za Stalinu. - l\Tao 'l' 'le-tung prowadzi w l\fo,;k" ie rokowan ia 
w s1>ra wil?' zacieśnienia " ;;pól1>rucy go;,podarczej Chin Lud owych ze Z wiąz 

kiem Raclziecklm. 

Francus~ Konfederacja Pracy 
piętnuje "o w ok ac je wobec Polski 

Ferdinan d V igne wyjaśnił, że pro· 
wadzona na terenie Francj i kampania 

1 
w sprawie zakazu broni atomowej ' 
ma stanowić szeroko zakrojoną ak~i·~ 
ludOW:\, skierowaną pod adresem j 
wszystkich ciał mlawodawczych i 

- by ustała straszliwa groźba 
bombardowań atomowy ch , 

- by ustaJy wojny inlerweo­
cyjne, prowadzone przeciw naro· 
dom, 

„ .......................................... „ ...... „ .................. . 

Życzenia noworoczne dla TPPR . 
od Tow. Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej 

--"-'-'--~.,.....,,-----1· 

nakład 

lina 
w jęz ku 

PRJ\G (PAP). J a k donosi age n 
da CTK, { omilet Centralny Ko­
nnłnistrC7.łej Part" Sk>, vac ji po­
~tllnowił ydać d ieła S talina \V 

j~z~·ku 1 a ckim. P ierw sz y tom 
lhieł Stal a ukazał si ę już w na· 
klad't.ie 5 0ł tys . z tmpla rzy . 

„Biuro Konfederalne CG'l' wy­
raża s woje oburzenie wobec pro­
" okacji w s to;;unku do Polski, kłó 
rych wyrazem był zamach na Am 
basadę RP w Paryżu. 

Biuro Konfoderalne wzywa 
'l'l·s zystkie organi:.rncjc związkowe 
do energic.znego protes tu przeciw­
ko niedopus zczalnej po~ta w ie rzą­
du francu„kieg o "obec demol;.ra­
tycznej Pol<;ki''. 

OM,SZE PROTE STY PRZECIWKO 
WYSIEDLAXIO~t POLAKóW 

Z FRAXCJI 
PATIYż (PAP) - W dalszym cią­

gu napływają liczne protes ty od de­
mokratycznych or~anizacji wychodi­
twa polskiego we F rancji przi:ciwko 

'!Vysiedlcn iom po'lskich działaczy spo­
łecznych i nauczycieli. 

P rotesty t e pru ł krc~la.ią, że kr zyw 
dz11r .Jar acl7<'nia rza rł u frnncu„ki t'.­
go nie zdołaj:! o.lahić 11rZ)J<11n1 poi­
-;ko-francu><lde j oraz że rodzice polscy 
'3'C Francji nigdy nie pozwoh1 , żeby 
dzieci ich były pozbawione nauki ję­
zyka ojczy~tego. 

1·szyst:dch ciał samorzą!lowych. 

Odezwa Bojowników 
o W o In ość i Pokój 

PARYŻ (PAP). - W związku z roz­
poczęciem „\\1 iesrąca walki o zak:iz 
bzoni atorr.owej" Bojovn1icy o \Alul· 
ność i Pokój opublikowali następuj4-
cy komunikat, pod którym widnieją 
podpisy najwy bitnie jszych postępo­

wych przedstawicieli francu~kiego :i.y 
cia kulluralnego, naukowego i poli­
tycznego: 

„W Imię lu<lzkości I prawa do 
życia pragniemy, by nasz par1<1-
ment w ypowil?'dzial sic: za wy j~­
clem 5poci pr,awa bomp a loe'•l­
wej, 

pragn iemy, by Na rody Zjedno­
czone nakazały natychmiastowe 
znisztzenie zapasów bomby ato­
mowej , 

- by ustały rep res j e prze­
ciw zwolennikom pokoju, 

- by ustała wojna nerwów. 
Dziś, zje dnoczeni w le j walce 

o zakaz bo mby atomowej i broni I 
masowego niszczenia, wiemy, iż 

zwycięstwo Io będzie pierws'.11" 
oznaką przywrócenia zaufania 
międzynarodowego, które stano­
wi niezawodną drogę do rozbro­
jenia i pokoju. 

'\Vra1. z Pasteurem stwierdza. 
iny: „W iedza I pokój zatriumfują 
nad ignorancją i wojną". 

WARSZ,\ WA (PAP). - \V odpowiedzi na przesłane noworoczne żyrze-' 
nia Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Rndzicckiej otrzymało następującą de· 
peszę: 

Towarzystwo Przyjaźni Polsk o-Rad:iieckiej 
Wa r s za wa. 

Serdecznie dziękujemy za \V'1sze pozdrowienia. Poz.dntwiamy \'1':16 
z Nowym Rokiem i życ'lyrny dal~zych sukcesów w dziele pogłąbienia 
prz\'j<12ni ze Związkiem Radzi::ickim i we wspólnej walce o pokój n,; 
cal) m świecie. 

Pre:ies Towanystwa Pr~jainl Chińsko-Radzieckiej ~ 
(-) LIU·SZAO-TSI 

s~kretarz genet'alny 
(- ) CZJ EN-CZUN-J UI 

Tylko bezlitoSna walka 
przeciwko po'1żeqaczoD1 wąjennqnt 

cnoże qrofować ludzkość od oowygh be zg r1a n i cz ny c h cierpień 

aeczny świadek o stosowaniu przez Japończyków broni bakteriologicznej 

Wyn· i zobowiqzań podjętych dla uczczenia 

WIEDE~ (PAP). - W dzienniku I dwierdzilismy, :ie prtye:ryną śmierci \ nikt nie Z\\·rócił na fo 'Uwagi. Rządy 
„Der AbE"nd" 11 k1z.1ł się list w ybi- była DŻUM.\. W niedługim czasie nie napiętnował.'· tai~ brn~alr.cgo 
łncgo fokar1a w. iecieńskif'go Kt'n(a, 11•otem wybuchł pom ór n a s1cn 1ry. pogwałcenia mi·~rhyn:11oclt•\\er~,1 vra 
który przez długi czas przebywał w Doi'zl!,~my do wnio;,;ku. że między wa. Jest przeto rzecz.'! tym cnnio­
Chinach w charakterze lekarza . szerzeniem się epid~mii a japoli.-1 ślej~zą - stwierdra dr. Kent :i:e 
UNRRA i C;:erwone.!!o Krzyża. Kent skim nalotem powietrznym is.tnieje niedawny proecr. w Ch!tb.iro'll sktt 
l•ył naoczn:vm świadkiem stosowa- jakiś związek. Nie mo:i:'na było 7na- ztlemasko\•1ał "inowajc(n v tyclt 
nia przez .Tapońezyków broni bał<te leźć innego W.\•tłunj.aczenia epide- zbrodui i potwi"rd.~ił ~luszność 
riologicir,ne.i w kh walce przeciwko miologicrznego. Wyszło n a .ia w , że .Ja- moich wniMl•ów. Zbrodniarzy ocze-70 r1cznicy urodzin towarzysza Stalina nacodowi chińskiemu. poń<'ZY<'Y umieśrili zarażone dżumą kuje obecnie zasłui:a ta k ara. 

pchły w pakiecikae!' ~".'.a ty. P<!d n:ii: w konkluzji dr. Kent stwierdza : 
kroc;k<>?en_1 zauwaz:vh sm y rowniez \V· . z •. · 1 k · •· • 
zarazki dzumy na. zrzuconych z sa- " sz) scy pr .YJac1e c po OJU pow in 

PRACĘJUNAKOW „SP" 
WARSZAVA (PAP). - K om€'nda 

Główna „SFJ podoo.mowala wy11.iki 
prac. w:yk~t wanyc~ p!'Zee mło­
dz.!eż w ro eh podiętych zobow,ą­
zań dla ucz onia 70 roczn:icy UTO­

d1.in Gmerai<;!lmusa Stal.in.a. 
.Jnnacy 51 h rygad.v wydobyli po­

nad plan 13 tys. ton węgla. 
W w ojcw«iztwie ~·rocławskim :I 

gda!1skim jqacy wybudowa1i okol~ 
29 km now~h linii elektrycznych l 

rndiofonkznrch, pomagając p rzy za 
kładaniu rali< •ęzlów we wsiach. 

SZTAN AR PRZECHODNI 
ZA ADÓW PRZE!\I. 

MJITALG\T.GO JM. STALINA 
POZNAN (PAP). - W Zakładach 

P rzemysh1 :Ietalowego im. J ózefa 
St alina w ~oznaniu odbyła się uro­
cr.ystość rręc1.enia zwycięskiemu 
<>ddzialow:jpucharu l sztandaru JU-Zc 

Naról indonezyjski 
odpowi1da zbrojnym powstaniem 
na zdradę łlattv 

Raga AP). Nadchod7..ące z Bata 
\Yrl wi ~'.·ci wskazują, że nar ód 
indonezv,:;; protestuje. na~e~ ener­
gicznie r oiw zdradz1eck1eJ zmo­
wie kl;•. a ty z holcndenkimi i a 
men·k • k nt imperialistami. Roz­
w!jają sl tam zbrojne po·wstanre 
~<>t w. ŻJIĄ odpowHxhią na. za11rze 
danit": 1 oatl1Ji przez Hattę. 

W:vd ł Propagandy Kultury i 
O~wiat K f.. P7.A'R -rawia.damia., ie 
lrnnfer eja t~oretyC'Ula. na te mat 
„Xauka, arksi1mu ~ Ienin·i:r;mu o 
państ~" w ymar?lona. na. dz:ień 6.1. 
19.'iO r . IO fOd7.. 10. zostaje PRZEŁO· 
ŻONA /N DZIE~ 15.I. 1950 r. go­
dzina JO, 
PoJ:7ł.dek dzienny konferencji 

oraz ąiejsce konferencji pozostaje 
brz Zltian. 

Wszrscy 7.aprOS'Zl?'ni towa rzysze 
obow itzani są do punktualnl'go 
przy bi<:ia w wy7.naczonym nowym 
ierm4ie. 

KOMITET U >DZKI 
;p„lsk iej Zjednoc~onej 

Fa.'l"flii Bł\łu>fnir.71"J. 

chodniero, zdobytego w I V etapie 
v."S>półzia wodnictwa międzyf abryC'Z-
nego. • 

PRODUKCJĘ WARTOSCI 
28 l\fiLIOSOW ZJ~. DALA llUTA 

„OSTROWIEC" 
KIELCE (PAP). - Załoga h'Jty 

„Ostrowiec" wypełniła z nadwyżką 

podjęte zobowi~zan'a na CtZ.eść J0cze­
fa Stalina. dając produkcję warto8ci 
28 mi!fonów 7l. Robotnicy nie po­

pr zestali n.a osiągniętych sukcesach . 
W da'k-zym ciqgu rozw"ij.ają współ­

zawodnictwo i racjonalizatorstwo. 
Obeenie do W"'<półzawodnictwa. pra­
cy przystą.pila ('lł}a za.loga huty. 

uCharytatywna" akcja 
japońskiego 
pościgowca 

Dr. Kent o.powiada, że pew.iego 
gr udn iowel{o poranka w roku 1941 
7.au waiył pościg11wiec japoński, kt.) 
ty luążyl n ad niebronionym mia­
s tem C:r.encłe, ośrodkiem handlu l'Y­
żem w Chinach środkowych. Z nii;-

z k 
• • . • znacznej wy5okości samolot zrzur::ił 

· małe pakieciki waty i ziarnka ryżu . frontu po OJU l WO]n)J Pocz11tkowo n ikt nie zwrócił na to 

C • h L d h szczególne-i uwagi. Jednakże po pe-

w h I n ~ c u o wy c l =~~~ ~~:~~? k~~l!ku~~esz~~~~t~~ A choroby 1akameJ. " 'krotce po · tym 

Pakistan uznaje 
Centralny Rząd 

Republiki Ludowej 

czone w ciągu 3 do 5 lat. Rolnicb,,o 
i przemysł dźwi !{ną się w ciągu 7 do 
19 lat na olbrzymie 'l\·y?:yny. 

Wyspa Hainan 
agamię/a pfomi<>ni<>m 
walk partyzanckich 

· wybuchła prawdziwa epidemia. 

Dżuma 
w wacie i w ryżu 
Byłem wówcza5 - pisze dr . K en t 

- kierownikiem Czerwonego Krzy-
7.a w prowincj~. w k tórej leży miasto 
Czende. W czasie sekcji zwłok 

molotu ziarnkach ryi•1 . ni jeclna.k uświadomi<i sobie, że woj-
Dzięki niezwłocznem•.t zastosowa- n a bakteriologiczna możliwa. jes t 

:iiu odnowiednich środków walki z i·ówr>icż w przyszło;d . .Jedynie bez· 
epidemi ą - wprowadzeniu kwaran 
tanny 1 niszczeniu szczurów _ zdo- litosna w alka przeciwko podżega· 
laliśmy - pisze dalej d r. Kent - czom w ojenn;l;'m może uratowa~ 
zapobiec szerzeniu się epidemii i u- ludzkość od nowych ber.granicznych 
ratować część chorych. .Jednakże derpień". 
eałkowicie zlikwidować epidemię --------------­
zdołaliśmy d opiero po dwóch latach, 
gdy w czai:;i e walk miasto zostało 
spalone . 

Dymisja rządu 

ateńskiego 
Proces LONDYN. (PAP). Agenrja Rcu· 

W Chabarowsku tera clonosi z A ten, iż rząd grecki 

zdemaskował 'Z prem ierem Diomedesem n a cz~ 
zbrodniarzy le podał s:ę do dym isji. Jednocze· 

Dr. Kent podkreśla. że niezwlocz- śn ie podał się do dy.misji dowódca 
nie zawiadomił odpowi~<11•io.? y:ladze naczelny a rmii gr eck iej gen. Pa· 
w Chinach i w Anglii o ti.uo:w1.yń- ( I' d . · „ : . h , 
>'kicłt aktach .Ja poń~:r.~·ltf.w. ,Tenna!<- p agos. ł u 1sy 31 m1sJ1 n .e są c \li• 

że ku n iezmiernemu 1e~<) zd·:iwieniu I Iow o jeszcze znane. . · ~ 

LONDYN. (PAP). Jak donoszą 
z Karachi, rząd Pakistanu uznał 

Centralny Rząd Chińskiej Repu· 

bliki Lud<Jowej. 

Olbrzymie 
perspeklymy rozrvoiome 
przemysłu i rolnictwa 

Londyn (PAP), Agencja Reutera 
donosi z Hongkon_e;u, że chil'tsk:C do 
wództ·wo nacjonalistyc7.nc. opernją­
ce na wyspie llAINAN, poi'tanowi­
ło przenieść ;;w;1 główną kwaterę z 
północnej c7.ęści w~·"·PY na południo 
wa. Pn,enlesienic kwatery nastąpi 
drogą powietr.wą. ponieważ eale 
wnętrze wyspy opanowane jest ju7: 
oałkowieie pl'Zt'z partyzantów. 

Pod oslonq bagnetów wo;sk kolonialnych 

Obrady ministrów brytyjskiej wspólnoty narodów 

PEKIX - 'V związku z otwarciem 
ruchu kolejowego na odcinku l'ek!n 
- K anton, agencja Sinhua pY!aje. 
źe ~ukee~y kolejnictwa ch!ń ,Jdego 
pozwalafo przypu~zczać, iż prJ:em y>1 ł 
i rolnictwo Chin Ludowych rozwija5 
c; ię brd:r.ie w niezwykle o;;z~·bkim t~rn­
pie. Ra ny zadane wojną będ ~} znlc-

z udziałem Bevina i· Pandit Nehru 
Ta sama agencja podaje, 7.e -

zdaniem kół Hongkongu - nalt":i:y 
się liczyć z bli-s lc im terminem gene­
ra lnego ataku <:hiliskiej Armii Lu­
dowej z lądu stałC"go na wyspę. 

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Colombo. że w związku z 
ro7.poczynającą si;; tam w ponicdz:a 
łek konfcrrcne.hl ministrów brytyj· 
skiej w>-pólnot:v narodów wydano 
szereg nadzwyc.7.ajnych zarządzeń. 

I mających na celu ,.ochronę i be-c-

R ea I I• Z3 CJ• a St.alJ.OOWSkl.QgO planu . I p;~cz.ezistwu" uc:r•e:;tników obrad. , I Ze sr-ezl"l:'ólnej O<'hl'on;\' korzystać 
bę<lą p r-.i;l?'de w szystkim Bevin i Pan 

przeobrażenia przyrody w ZSRR di~ ~e::~y agencji Reutc-ra wyn:-
.MOSKWA. Sta linowski plan Większość 7. nich rly;;ponuje ju7, obe':'.- ka. że konferencja w Colombo odby 

przeobrażenia prr.yrody w ZSRR nic sp'erjalnymi traktorami, l:ult:r· wać !'-:Q będ1.ie p (){l oehroną ba.gne-
\\·atorami i ma3zynami, usprawnia- ! tów bryty}.;kich oddziałów kolon!al­

przcwiduje rozgzerzenio w ro~rn 1 :i:;o J:icymi prac~ przy sadzeniu pa::;ów n ych. Skoncentrowane w Colombo 
::;icci stacji naukowo-badawczy('h, któ oehronnych . na c7.;1;; konf<'rencji oddzialy brytyj 
re kierować b~dą pracami pn:v r.:i - W roku 194!!, pr.zy pomocy te;::n ro- sk!e z rozmaitych krajów Azji połu­
dzeniu leśnych pasów ochronnF h dzaju stacji. kołchozy .<tepowyd1 re- dniowe - \l'.'Chodn:ej maja stE'rrory· 
oraz przy budowie rezerwa tów wod - jon<'iw ZSllR za~ .. dzily k:<nc pa~y o- , zowa1: ludno:<ć Ce.ilonu. klóra jest 
nHh. chronnc> na p1·;r,Pstrzeni 500.000 hB i \\TOl!o nastrojona wobec impcriall-
· w stepowy ch r e.i<;inach rndzil'ck\<'~!'> j zhu~owal :v d zic~i<J.lk i !Y$ięcy n·z:t•r. styc;znei .~o~ittyki Wielkiej Brytan ii 

kraiu nov:stanie 111 no\\ . eh staCJI. watow wodn~·ch 1 stawow. I i JE?J satcl!łoW. 

Dla zamanifestowania .stanowbka 
ludności, posiępzywc elementy Cejlo 
nu po~anow.iły .w polowie stycmia 
zwoła(! do Cejlonu konferencję poko 
jową. Władze cejlońskie wydały jui. 

szereg zarządzeń, skierowanych 
przeciw uczestnikom manifes!.acjl 
pokojowej i utrudniających znacznie 
z'organizowanie tej konf0rencji. 

Obłudne frazesy orędzia Trumana 
Waseyngton (PAP). Doroczne on~-1 pokoju - prezydent Truman równo 

dz.ie preQ:ydenta Trumana wyg!oszo- c1..eśnie domagał SiQ kontynuowania 
ne n a w spóJ.nym posic)lzeniu obu zimnej w~jny 1 na ·wielką miarę za.. 
Izb Kongre.-u - zawiera zapowiedź krojo;iych zbroje11. , 
kontynuowania dctychczas'.l'.\'t>j po- Na odci111ku .polityki wewnętrzne] 
lityki zagranicznej i we\\-nętr1..ncj on:dz!e Trumana pomija milczeniem 
St. Zjednoczonych. obietnice, jakimi Truman hojnie sza 

Nic szczędząc gołosłowny<'l1 frazc· fuwał w swoich mowach przedwy• 
sów o rzekomym poparciu prze:r. borczych - w spra"Nic podnie.sienią 
USA Organizacji Narodów Z.icdno- stopy ży::iowej nurodu i ukróccnią 

czooych oraz o k-0nieczności obrony wołYWÓ'A' lnr>nonoli. 
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'W 19f9r• 

to podniesienie ś'viadomości mas pracujący cli 
Wkraczam~ w okres rcaliza· 

cji p1anu 6-lctnicgo. Obok 
wielkich wysiłków produkcyjnych, 
inwestycyjnych i fin:rnsowvch, re 
alizarja planu 6-letniego wymaga 
również od nas wzmoiculn ideolo 
~icznPj l 'alki o 11ocl11ieslenie śwhi­
domości lda~y robotniczej i mas lu 
cl.owych. I 
Podnosić poziom ideologiczny 

robo!nika, chłopa i pracujqcego 
inteligenta, doprowadzić do ich 
świadomości przyczyny trud11ości 
i przeszkód, na które napotykamy 
w pochodzie do socjalizmu oraz 
drogi ich przezwyciężenia - zna 
czy w praktyce nie tylko zmniej­
io;zać fo trudnoiicl, nlc również po­
mnażać i uaktywniać nowe siły 
~wiata pcncy tlo walki o socja­
lizm. 

Istnieje u nas w Partii, wśród 
pewnej części towarzyszy prakty 
ków i działaczy gospodarczych nie 
docenianie roli wychowania ideo· 
logicznego w pracy powszedniej 
Życie uczy nas jednak, że im bar­
dziej ideologiczn1le uodporniony 
jest czlonek Partii na nacisk pra· 
wicowych, nacjonalistycznych, 
socjal - demokratycznych, t.itow· 
skich, klerykalnych i innych wro 
girh poglądów i teorii - tym ła· 
twiej pokonuje on rozmaite wa­
hania wewnętrzne, z tym więl{­
szym uporem i zapałem potrafi 
on sam walczyć o zadania Partii 
i mobilizować innych do tej wal­
ki„ Wzmocnienie kośćca ideolo· 
gicznego członków Partii, to dro­
ga do podnjesienia świadomości 
szerokich, bezpartyjnych mas ()· 
gółu pracujących. 

S ląd ten niezmordowany wy-
siłek, lctóry Partia. nasza 

przejawia w dziedzinie rozszerze 
nia i podnoszenia poziomu szkole 
nia partyjnego. Stąd ró\vnież owa 
ciągła 'troska Partii o tidoskonale 
nie form organizacyjnych tego 
szkolenia. 

Ostatnie. styczniowe uchwały 
Biura Organizacyjnego KC PZPR 
wnoszą w te.i dziedzinie następu· 
ją ce nowe momenly: 

f Biuro Organizacyjne wysu-
. wa ambitny cel stopniowego 

ob.Jęcia W"t)')>łlli<·l1 c:r.louł·ów Partii 
i kandydatów, tzn. bibko półtora 
milionowej armii lllllzi - różny· 
mi formami szkolenia partyjnego; 

2 - postanawia skof1czyc ~ 
nienormalnym stanem, kie­

dy spral\·v szkoleniowe traldowa­ne były ·jako łl!arginesowa dzh­
ła.Jność instnu<'ji pal'trjnrj. Spraw~· 
szkolenia zostają cdtąd włączone 
do normaln~·ch, miesięcznych pia 
nów pracy każdej instancji par­
tyjnej; 

3 - zohowiązuje egzekutywy 
Podstawowych Organizacji 

do ustalenia jednego, stałego dnia 
w tygodniu, w którym członlco· 
\\ie zakładowej orgnnh..».<',ji par­
h·jnej będą wolni od wszelkich in 
1i-.,·ch zebrań i Móry w~·Jącznie 
p~świącą szkoleniu p~rtyjnemu; 
4- ustanawia. wprowndzeulr 

l·go, II-go i III·go stopnia 
szkolenia partyjnego. Towarzysze 
będą mogli przejść od niższego 
stopnia do w~"i:szego i razem o­
trzylntlją pewną ~akończoną ca· 
iogć programu szkoleniowego; 

5 - powołuje do życia przy 
szkole l{C nową instytucję: 

Wydział Iforespondenc;\'jnego Szko 
lenia. Nowa ta instytucja wym.a 
gać będzie od Partii ogromnego 
wysiłku organizacyjnego, ale też 
ułatwi ()DB znaC7.Jlie wielu towa-

rzy1'ZOnt prarę 'l'lzlrnlcniową. Dr'.lgą 
korc. pondencji, otrzymają słucha 
C7.e tego kursu niezbędne matnia 
ły szkoleniowe, konsultacje, oce· 
ny itd. Program szkolenia ko· 
respondencyjncgo obliczony jest 
na trzy lata; 

6 - poleca włączenie wykła· 
dowc6w, :propagandystów i 

lrnmmłtantów do !!ie<'i samokszbl 
ccnia, h;\· w ten sposób umożliwić 
samej kadrze szkoleniowej podnic 
~ienie jej teoret)•czncgo poziomu: 

'Z - poleca wykorzystanie ra· 
d.ia celem opracowania cy· 

klu audycji radiowych, zawiera· 
jących konsultacje dla wykładow 
ców i propagandystów; 

raz na konieczność przestrzegania trudności na drodze do socjalizmu. 
stnżu partyjnego słuchaczy (W:''ma Akcja s1.koleniown, o1tromna 
~any jest trz~·lctni staż <Ila towa praca Partii skierowana ku poll· 
rzyszy, kształcących się na in- niesieniu poziomu świadomości jej 
stru~torów lCP, KM, KD i dwu· członków, całej klnsy robotniczej 
let111 -:- dla towarzyszy, kształcą i mas ludowych w Polsce, .iest ie.I 
cych się n~ sekretarzy ~ods_t_awo· 1 nym z przejnw6w trl'skt Partii o 
w~ch l gminnych orgamzac.11 r:n I intelclttualny I moralnv poliom 
ty1nycb). 

1

.JrJ członlm, o Jego pr1.0d11 ':•c:1 
Cały ten szeroki wachlarz no· rolę w spolcczcń>h..-ie, o jrgo :?;ól • 

wych form organizacyjnych i no· ~o~oHć i zdolność cło pośw'.ęce~ w 
wych instytucji szkolenia par~vi · 11m1ę dobra ~a. lego ludu pracuJ<łre 
nego zrodzony na ~runcie ~tchwał go. 
III Plenum KC i Biura Org:mizJ- • N.ie ma n~. świecie t~kid1 0'1:;1ii: 
cyjnego, prowadzi do likw1dacj.i oprocz. pa_rtu -k_omm.11stycznyc'.1 i 

szkodliwych resztek gomułko· ro!>otm~z~ c~. ktorehJ z laką si!.1, 
wszczyzny na odcinku szkolenia· of1arucsc1ą i. kons~kw~ncja wa kf ~ 
wym: do przezwyciężenia dotych h• o.· ~odn1esle~1e swi11domo~1·1 
czasowe.i żywiołowości w samej p1·a _człowieka pr~c.s' o. podnl~s~enic S - zobowiązuje wydawnic· k 

1 
i . Jego aktywnosc1 poh13•cznPJ 1 '>PO 

two „1'.slątlm ł Wiedza" do cy sz o en oweJ, w doborze w:v· I czne' kt' ł' b ~ . tk' . 
zorganizowani' a Biblioteki" s~kolc kładowców i słuchaczy; p::owadzi .c . ll· •. o. c Y. WS .• Js •. •e !'IWO 

~ do pod ·es' · · · 'd 1 Je nac zlCJC 1 na1szi;zvtnie1s?.e swo 
nia p t,· ·n g t . m 1en111 poziomu 1 eo o· ·j 1 ·1 • · b. 1 1 ur „ J e o oraz prasę par YJ ai'czn g J.. d , . h c ce e ,„.,·zwo en cze uc ow:i '" 
na d S t t • • „ e o "a r par•YJllYC , przez ł • · • · • · l · • 1· 

. - o ys ema yczncgo nasw1c :i:vwsze nit d łY h • . _ w asn:c na Jego sw1at onrnsc1, ; ;:· 
tlunia. zoandnic11· •zkolen1·0,"ych · 0 • c czas przenos1;e t,.,,.1105' · · l • • 

" 
0 

" • nie na nasz Jtrunt bogatych do· ·' LI 1 mora nosci. 
I wreszcie Biuro Organizacyjne świadczeń radzieckich w dzicdzi· Jerzy Nawrot 

p~cca wnyd~m t~anyil~, nk uk~en~waj; prowadtl do or· ~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

wszystkim szkołom i kursom, by ganicznego zespolenia pracy szko E k t ,, k 
w pracy szkoleniowej oparły się o Ieniowcj z o:;ól~ą pracą partyjną, '' Sp 0 r r '1 z. °W§ U 
pomoc konsultacyjną powstającej którą kierować winni tak jak ca- J J 
w kraju sieci Gabinetów Partyj· łośc!Jł organlznc.ii. pierwsi seltrcta n;e Uratua•e gospodarki• 
nych. rze komitetów wojewódzkich, miej Ił 

Biuro Organizacyjne KC zwraca skich, dziclnlcowych. powiato· 
jednocześnie uwagę na konieczność wych, gminny<'h i zakładowych; 
wzmocnienia trzonu proletariac- prowadzi w1·es1,cie szeroką ma'>\.' 

kiego w szkołach wojewódzkich C'Złonków Partii do zrozumienia 
(d:Vi~ trzecie. słu~haczy sta~owić I d?nio!ilej roli, jnką broń ldeoln~ 
winni robotnicy, Jedną trzecią - giczna odgrywa ,v naszej walce 
chłopi i pracownicy umysłowi) o· o socjalizm i w pokonywaniu 

Pod naciskiem ma.i; pracujących 

Zgromadzenie Narodowe Francji 
odrzuciło projekt o przymusowym arbitrażu 

Pary z (PAP). Francuskie Zgroma 
dzenie Narodowe uchwaliło 'v:iększo 
ścią 331 głosów przeolwlko 185 pro­
jekt ustawy o „zbiorowych ukła-
dach pracy". 

Wskurek n~isku ltlMy robotni· 
czeJ i jednolitej postawy mas uze­
szonych w zwlą.zka-ch zawodowych 
- <tdrzucGne zostało jedno z najbar 
d1iej reakcyjnych postanowień pro­
J..ektu - a. mtanowicle WJ)rowad:i:e­
nic pn:yrnusowego arbitrażu, anulu-

Jącego w praktyce konstytucyjnie za 
rwarantowane pnwo strajku. 

O sile akcjl klasy robotniczej prze 
ciwko przymusowemu arbitrażowi 
świadczy okoliczność, iż wstał on od 
rzucony większością 417 głosów prze 
oiwko 176 głosom, co stanowi nie­
wątpliwie porałkę rządu. Przeciw­
ko arbitrażowi przymusowemu gło­
sowali nie tylko komun.iści, lecz ró 
wnież atę~ć deputowanych socjalisty 
cznych. część deputowanych MRP 
oraz dnnych ugrupowai'1. 

Prasa rndziecla; znmiedzc:i;a dane, 
~wiadczącc o :1talrm pogauza.1iu 11ię 
sytuacji gospodarczej krnjów 1rnpito­
listyc211yc:h i o poglębiającej się pau­
peryzacji mas prncujących tycn krn­
jów. 
Poważny kryzys go,;1)()durczy 

uisze na lamach „Prawdy" B. Leon­
tiew - nadcią(l"a nieuchronnie, o"ar• 
niaj~c cały świat kaphnlistyczny. 
\V październiku 19-l:l poziom proJuk­
cji przemysłowej w Stanach Zjedno­
czonych był o 22 proc. niższy, niż w 
październiku 1948 roku. Sytuacja in­
nych krajów kapitalistycznych przed­
stawia si~ jeszcze gorzej. Ł•cz.na licz 
ba bezrobotnych w świecie kapitali­
strcznym wynosi już przeszło 40 mi­
lionów osób. 

Staty~tl·ka powojenna św!adczy, 
że zarówno w Stanach Zjednoczo­
nych, jak w Anglii i we Fran::ji u· 
dzi:\ł mns pracującyrh w dochodzie 
narodowym stale spada, przy jedno· 
czesnym zwiększaniu się udzi:ttu ka­
pit'.lli:it6w. 

Liczba bezrobotnych w stanie Ma-
rrland (Stany Zjednoczone) ynosi 

. ju~ 100 t+'~i~r o:i&i. ziełn1c 1 ~a-

j d 1 1 f, 1 k' 1 kl b 1 1 chodnim tc~o gtanu nadano niedawno e nosc 1ns 1eJ asy ro otniczeJ ~~~1~ni:1i~~!~1ę ~·~~~~:: ~::~.~~zę~t~: 
• • • nach Zjednoczonych Wl!t.ystkte mieJ-

Ud8f8mDI zakusy podze•aczy WOJennych I scowośc!. w których bezro~cfo p1zy 
• brało „katastrofalne rozmiary". O 

Rezoluc/a Biura Wykonawczego KP Finlandii t~·1~1, .co ta nazwa oznucza daj~ n~;i1 
p0Jęc1e pl'7.:;kłnd Shallmaru, niew1el-

llclslnkl (PAP). Ogło~ZOl!lo tu !fe-1 Narodu Flńskit-go w wyblJll'ach do kiego osied!a A"Órni~zego, polożonego 
1.olucję Biura Wykonaw<.v.ego Kom.u specJ~lncgo koltgium, które ma do- ]Ic~d~~:~śc~z1\~~~~;n~~~n~1,11 "?dr!~~= 
nistycwcj Partiii Finlandiii w spra- konac wyboru n&\vcro prezydenta! nie rzeki Potomak. Cała m~~Jm lud• 
wie jedno~cl ruchu robotniczego. FinlamUi. Zwyrłrrrlwo kandy1latów 1

1 

noMĆ tego o~iedla pozo~tajc brz prn· 
Tylko jedność klasy robotniczej ł DZMF za.pewni Finlandii pokój, de- cy. 

wszystldr"lt pracujących - stwierdza mokra<-ję oraz pomyślny rozwój go- Rezrobotie je<1t zjawi.;kiem nie· 
uchwala. - może dać należyt~ od- spodarezy. I zmiernie korzystnym dla k:ipitali-

st~11:- ~rgan finan'<jery a.i.n·~r.y~ail· ! ~ci Stnn_ó:v jcclnó~lJ?nych ~ :-:urópy 
skicJ ""all Street Journal pr;ze z ZachodnieJ J st wy 1g zbroien. 
bez!Zranicznynt cynizmem: •• ~1urarz, Kap!talizn sam owiódł, że :,kn· 
który widzi !ltoj:icych u brnm przed· . . , . 
siębior twa budowlalll'll"O dwó~h bez- zan~ 1.c~t na 1a7ln · Sżc~egoln!c wy-
robotn7ch, ocze!mjącyrh na jego ra1J.1cic wyat pilo lo na J&W ' okre­
miej<1cr, będzie hla~ć więcej rPgicł, sie ostatnich dzicsi~cioleci. .Podczas 
nie żądając .Prz>· tym oni spertalnej l gdy w ci1~gu inionych 20 lat Zwią-
zachęty, nni dodatkowe] plncy . A ~ k R <l · •1 · .· , . •ł 9 k. ;„ 
płaszczący si9 p1·zed monopolistami ze . a zicc.' Z.\\ ię.::zs · 1 otn.~ 
przywódcy AFL „uspokajają" robot- poziom sweJ 1ń'odukcJ1 prremy~!oweJ, 
ników pncpowiednią, że w roku 1050 p1·odukcja Jo jów kapitali11tytznych 
bezrobocie w Stanach Zjednoczony~h I Zachodnie.i Ii:utopy utnymy ·ała się 
wzrofoie o drobnostkę - zaledwie mniej wi9ccj 1 pcziomie 192il l'oku. 
o 1 milion oo;;ób. „Eksport" k z7 u ze tanów Zjed 

. . . noczonych do ropy nie ut w sta-
św1adczącc o kl·yz~sle. ZJaw1ska, r.ie uratować ~ospodarki am<-rykań­

z;~ł~szcz.a - ku1·czen1_e się produk- skiej. Analizu)J.c ostatnie rozkazy 
~Jl 1 ma!'<owe l~ezrobo~1e -: '".ystępu- Hnrrhnana i loffmana, dotyczące 
J~ w~ wszystkich kraJach swiata ka- „zjednoczenia" gospodarki kraj6w 
p1ta.l1&tycznego. Plan 1'1arsballa. de- zmarslmllizowa eh jedna z norwe­
zorg~nizuie} ru)nuie g_o„podar!<ę e~· skich gazet rż~tazyjnych stWier­
ropeJską. Nie tylko ~1cz. be~1:oboc1:i dzila, że kroki t „ule pomogi~ do u­
c~ło~zcze ma,;y pracu.1ąc~ kra.ww ka- niknięcia wszrst ich faz i "szystkich 
p1.tah:ityc~~yc~1: spędza 111'. sen. z ~o- skutków wielkie kryz~'SU go1podor­
w1ek obmzani? stopy ż~•c1owe3. We- cz<>go" w 7.Rdn lll kraju, w t<>.i licz­
dług dany~h. mstytu~u statystycz~e- bie również w Stanach Zjednoczo­
go przy lJmwersytec1e Oksfordzkim, n:vch 
tnrodniow~r kpszt minimalnej ilości • · 
art}·lrnlów ż·pvno ·'ciowych, niezb~d­
nyd1 dla utr:r.~·m11riła r·i~doo '10\\ j 
rodziny wynosił w roku 19:.JG - ~3 
szylingi i !l pen~uw, n wiosną 1!119 r. 
- 48 sz~·lingów i 8 pensów, nłace zaś 
utrz~:maly si~ nn t~·m samym pozio­
mie. 

Tc same r.jawiska można r(•wnic~ 
zaobserwować i w innych J-raj::ich 
;marah:tllizowanych. 

<:rnhieic:r.a politykn .impcriulizmu 
amerykafo1ldego je~t jtdm~ ?.: Trzy. 
czyn gwnltowntJ?;o pogar11z11nin się 
sytua:ji materialnej ma-: pracuj:}· 
<:~·eh w kopitaliF;tycznych kr::ijnch 
F.uropy. Inną przyczyną !'talc!rJ 
kur~zenia się stopy ży~iowej lndno-

ma zmart 

prawę podźegaezom wojennym. 
• Rezolucja w.'kazuje, że najliQr­

szym wrogiem jedności klasy robot­
nl~cj je t prawicowa so~jal-demo· 
kracja, będąca a.genturit kaplta.łi· 

stów. 

Czołowi działacze polskiej służby 2drowia 

Osławiony lljalmar Sch.l::ht, h. 
„ciarod:tiej" finanso\ y• Hitlera 
unikną\\' zy n!czasluienie, dziękf 
anglosu ldej protekcji, no„ymbcr­
skicgo etrycr.ka, ma .ietlnf.lt nowe 
tro5ki i tma„twienia. Gh'>tl:d o to, 
'~e p. Schacht, rozpoe;t;y 1111jąc po­
wojenlll! !::iricr~, pra ie dokon•1ć 
::rnntownych „porac: mnków" r. 
przei;zlo • cią, ch~e ob. :ć się z daw 
n~·ch g1~1.l·chów, by - będąc czy­
;;t~·m, jnk łza, j: k kr. ~;:tal -
wspią1: si~ na jakid b rdto \~ysO· 
kic . tanowi ko w „ a · bvie'' )lac 
Clo~·'a i Adcnaucr:i. 

Rząd Fagerholma - podkreśla re 
zolucja - oznacza w praktyce wzmo 
cnienie reakcji, nasilenie poliitykl 
antyradzieck!ej i zaostrrenie trud­
ności gospodarczych. Prawicowi so­
cjal-demo:n-acl czynili wszelkie wy­
siłki dla uniemożlhvienia walki kla· 
sy robotniczej o swe iprawa. 

Ifomunhttyczna. Part.la Finlandii 
uważa za najwaźnJeJtte zadanie w 
chwili obecnej - zjednoczenie się 
wszystkich pracuJ~ych wokół kan• 
dydatów Demokratycrmego Zwl:µł<u 

z wizytą w bratnim Związku Radzieckim 
Na oficjalne znproszenie mini\tra I wied~i~Y. ~v nowej _epoce'. _D<iiegnci ków wymiany pracowników na.iii:>· 

zdrowia ZSRR, )lrllf. dr E. S~llR;"IO· przyic,zdzai11 do kra1}1. sociahz nu, l~y wych, studentów, a takie mater;a\ó,v 
WA, udałn się do MO!!kwy w rlnm :i poznac z~11adnlczo, roz!1e cech.~ sluz· nnukQwych, urządzeń i zasobów, ze­
stycznia 1950 delegacja przed~t~1~1- by zd_ro.w1~ w panstw1e, _gdz1~ łlld pewnienie polskiej sluibie z<lr;Hda 
cieli :Minltterst,.,,a Zdrowia, pohn1cj spokOJDIC 1 _od dawna :r.b1era owoce trw11lej i 9ystemntycznej ;Jomocy, 
nauki leknr kiej i służby zdrowia. . ~we_i:~o zwyc1ę.stwa_. . której Związek Hndzlccki tak efflk· 

Stojący na czele delegacji w',cc:rn- l'\a~l.zwyczał wa:any!11 za.danie~~ de~ tywnle jui nam udziela w i;i;iyeh 
nister dr JERZY SZTACHELHKI legaCJI będzie n~w1ązanie. lhz~ze.1 <lziedzitlach. .. . 
oświadczył, te wyjazd ten ma sztze- w~p6łpracy z .radz1eck:i; sh!zb:i z<lro- . Pobyt delcgac.11 w.Zw1ąr.k_u R'1rl::1ec 
gólnie duże znaczenie, gdyż je~t to wia, stworzenie odpowwdnich w:irun I kim potrwa około 2 tygodni. 
pierwsza wizyta czołowych działaczy 
naszej &lutby zdrowia. w bratnim 
Zwląf.ku Ra11zieckim, N!e można po 
równywać tej wizyty z podobnyn1i na 
pozór odwiedzinami w którym1wlwic1t 
innym kraju, są to bowiem jakby cd-

Obniżenie kosztów własnych 
centraln-ym zadaniem przedsiębiorstw 

Inn. mi słowy p. ;: 1acht pożą· 
da nami~tnle - pr ~e:·u 1knazy­
fikacyjne1.1;0, ktv1·y b taz nn :taw­
sr.~ udowo1lnił Awiatp, i" on, p. 
St'hr.cht, nie był \\"Cal' etln'l z nnJ 
bard:1iej zh1·odniczych i ,):ipowic­
di:iahych fi.r;ur w sy t1•mie rządo· 
-;-;ym „Trzericj Rze~:>:y", lc~z prze· 
ciwni<." n11kżuł cto imtyhitlero'Y· 
skiej „opozy1·ji'' i knuł rzekomo 
grninc S!li ki przeci?.•ko 1'uchl"l1-
rowi. 
Więc niajany i r.asi;.p::inr pan 

Schncht biega po pro3tu ol jcJ­
nego trizoń~kiego sądu do rume­
p;o, ot! drugie~·o do trzec'"io it I., 
błagając na wsz~·stko, by wrsokie 
trybunały rnczyly s:ę wre ze:e za­
jąć jego sprawą denazyfikacyjną 
i W~'daly wyrok „s!>rawiedliwy". 

„Ow·oce" planu Marshalla w Anglii 
Dalszy spadek hrJtyjskich rezerw złota i dolarów 

W pracy każdego przedsiębior­
stwa, opartego na za~adach go<1po 
dark! socjalistycznej, na pierwsze 
miejsce wysuwa się -i:igadnienie pt ... 
no kosztów własnych oraz zWiązanr 
7 nim zagaclnłenie pili.nu oszczc:rlno~ 
ci. 

źliwo.foi "ykorzystania. Istniejących 
rezerw. Przy ustalani..1 planu muszą 
być brane pod uwagę następujące 
czyr.:1.iki: najwyiszy osiągalny 
wzrost produkcji i to &>rollukdi o 
jak najlepszej jakości, najwyiszy 
wzrost wydajno:ścl pr:i.P.:V, jale naj­
dalej id14re 7mniejszenie ,-u:i;ycia su­
rowców, maLerialów pom')eniczych i 
ent>rgil, unowoczrśnic:'l.i~ i zmec11ar.i 
zowanie "Procesów pn.lu!~cYh~'Ca 
i t. d. 

Lecz zabiegi p. Schachb ~poty­
kają ~ię, juk rlotychczas, z niepo­
wodze11iem. Sąd w Sztuttgarcie 
"dmów:ł ro7-p:llrrwan' sp1·a"·y p. 
S··hachta, uw11żnj11<·, że tal,i prn­
ce' bylb;v „qtrolą czam i ;iicnię-. 
city". 81)11 \\' Lucneburgu tanął 
im podobn~·m etanowi ku, inne są· 
d~· wykr-;:cnj11 się również :nk mo· 
ll"ll 011 tnwr,,rr.nin !obie glov:)' de­
n:.-•yfikr~jq p. s~ha;'h . 

LONDYN (PAP). Na odbytej w 
środę konferencji prasowej brytyjski 
m:in:.Ster skarbu Crip1>s przytoczył 
nieco danych o rezerwach złota i do· 
larów Wielkiej Brytanii. 

Najbardziej charakterystyczną ce­
chą powojennego stanu rezerw bry· 

tyjskich, jem sądzić na podstawie 
cyfr podanych przez Crippsa, jest 
dalszy ich spadek, który rozpocz~l 
się poił wpływem tzw. pomocy w ra· 
mach planu Marshalla. 

Pod koniec roku 1945 rezerwy bry· 
tyjskie wynosiły łącznie 2.476 milio· 

nów dolarów, czyli 610 milionów fw1 
tów szterlingów według dawnego k;.ir 
su, zaś w marcu 1948 roku bezpośred­
nio przed rozpoczęciem się „pomocy" 
amerykań~klej - 2.241 milionów do· 
larów, czyll 552 miliony funtów szter 
ling6w. 

Jednakże w końcu września 1949 r. 

Ogo, Ino polska narada rac1·ona1·1zatoro' w :fiT~~l\T b~~~~~ó~~~ ~;:;~
1

y35r~o ~;ii~~ nów funtów s1terlingów według daw· 
nego kursu I 509 milionów Wl'dło!l •10 

P1•zem"słu. włókien sztuCZll"Clt we90 kursu. Pod koniec czwarteg1J 
ol ol kwartału 1949 roku rezerwy w1rosly 

Wczoraj w Łodzi odbyła si<; ogól- wozdania z przebiegu rozwoju ruchu do 1.688 milionów dolaróv;, czvli 41G 
nopolska na1·ada racjonafo:::itorów racjonalizatorskiego na ich terenie milionów funtów według dawnego 
przemysłu włókien. sztucznych. W. n.a- craz po~ldali rlysku~.ii ?zereg tema- kursu i 603 miliony - wedłu!J nowe · 
radzie wziął udział przedstnw_1c1el tów, ktore nle zo~tały_ 3eszc~a opra- go kursu. 
1\1inisterstwa Przemysłu Lekkiego, cowane przez racJonahzatorow. 
tow. Kaczorowski, dyrekcja z;edno- Następnie przt>wodniczący Klubu Tak więc, rezerwy brytyjskie, P0

• 

czenia Przemysłu Włókien Sztucz- Tiucjonalizator1\w PFSJ Nr 1, tow. 11Jlmo dewaluacji i innych posuni<;r 
n:vch oraz rarjonn1izatorzy wszyst- Lc~zczyń~ki wyirlo-;ił referat na te- podyktowanych brakiem dolarów, 
kich fabrvk. mat „Prncy Klubu Racjonalizato- wciąż jc~1cze !ą niższe - według 

Konfercnc ję zagnił naczelny dy- rów". Dyi!ku~.ia bogata i ciekawa dawnego l<ursu - o 553 miliony do­
re:ktor Zjed1i. Przem. Włókien Sztuc;z ))f7.erią!ln<:la si~ clo póź1~ej godziny. \larów od :tanu, jaki Istniał '~ chwlll, 
nych - tow. Krotowski. '"' :i.?tępm~ Szczegotowe i:pr~.wozdame. z narady gdy ~nglia zaczęła ~orzystac z „po· 
przedstawiciele fabrrk zł'ożyh spra- I 1>odam\' w na 1hhzszych dmach. mocy marshallowsk1ej. 

Plany pr0dukcji - iloq·;ilw12 i ja­
!10śclowc, plany znl,rudnienia i wy­
dajności prn•;y, zużycia energii ~ su­
rowców, plany techm~me merhani­
zacji pracy i ulepszenia proce!'0w 
pl'odukcyjnych, wszystko to znajduje 
:i ,·ój ostateczny Wj raz '" planie 
l{oszff1w \Vla~nyrh prndukcji. 

Stałe dążenie do zmmeJszenia 
kosztów wlasnych produkcji, dol:ła­
clnc i szczegółowe pl<tnowani0 spo­
robów oszczędzania. stanowi podsta 
v:ę go-;podarki soci<1lislyczncj i ww, 
żliwla ci111~!y rorn··ij t<'.i ~oqpodarkl 
a tvm . amvm stały wzrost clochodu 
narodoweito. 

Plan kosztów wlasn) eh i plnn 
oszczędności są ustalane nie ty!ko 
przez kierownictwo przedsiębior­
stwa, lecz i przez całą .leg'> 7ało~i:. 
Im czynniejsza jest postawa \•:;zyst­
kich Dr.icnwn kn·•· przCJf11;oior~t \ l'J 

- Wj konawców planu - t:vm pl?..· 
ny te są <loskonal,ic i pdnlej~Le. 

Plany lrns?,tuw włarnych i onczę­
dnośri musz;;. być tak oprnco\\·ape, 
by za\':ieraly \\' sobie wsze: · .ie mo-

Plan nic tylko mu,;i h/{: wykona­
ny. Dążenie do osią;.: utia juk najlc:p 
sz~··ch rezLl ;tatń\v in n si ~ro,·1arb~i~ ,,o 
jego przekroczenia. Prlekroczenie 
to jednak może nastąpić w cza,:i.:? 
jego ~·:yhon~·wan•n tyJ1rn przrz uja­
wni:mie dodl!tlwwych rc~qw. za~lo­
sowanic nowy;::h wr11 iJ .17.ków i u.e­
psze!'i i no\\'e osia~ni<;'.!1 w J/i,'chi­
n!c w~1·~. ł1~nvodn11:l'\"l pra1 "· ,.,.,~„ 
kładem rnogq tu po~h.11. ,.:; !inr.i: no­
we formy wspólzaw1•clnid wa Jlr!\C:V 
Inicjowane J)rzcz rob.llt11ki1w w r. 
ub. - sulcce~y roblllnU.l;v budowla 
nych, które skróciły 1>rt1l·r:;::v b:ulr.­
wania, post<:PY w !>Y~lemb sl1raw:t· 
nla. metali, za1>owi~dające przewrót 
w 11rzemyśic mctalowyrn i t. d. i 

Tak wic;c wnika o ohnii:C.:tk llo;,·1,­
tów własnych 1uzecl<!i«;bi:>r<;twa, io 
walka o da bry plt111, \\ • !l:a o .i~i:-:> 
pełne wykonanie i wolka o jego 
przc!cr~cicnie. (Sl 

Po róż, i~totnie, „ltacić czas i 
pieniądze'' n:i. rozpatr wanie spra 
''·T, któr<>i •;;y•1il; jc~t ~ si;ó y wia­
domy i przewtlzony? \Y ptcces;c 
u':na:t,~·Cikacyjnym p. S•hr.r:!tJta de· 
c::;dowa I ihy przr~iri. 'e ciłtnko· 
wie:> trybu·1r,!u, I :!~:: ful~<ejo:ir.rlu­
szc r.1vl'ryl;. 11 klc·~o kobii3a 1.!I -

Moc Cloy'u .. \ ci dtrn-:x> it1ż WY· 
dali nicj„w;ic or?.c·t.c·nlł co do o· 
soby p. Schnc:1ta, c~yn'ąc go „ci· 
chym" doradcą ekonomiczn:•m a­
mcn·l::~~hJ;ie:?o zi::rząrlu oku1rneyj. 
ne;i;o i pow:crza~~c n~u opr~ ::owa· 
nie pro;c:;~(m· „w~pólprary•· po­
mi„rl1.y m:.1~::atnml pnm11.vs:u i".· 

choJ l:o.11"t'1.i~~· iqo a monopoli· 
$c":1,i CS\. 

Wi c JlJ c'•~ -· ocwtr.:i;~~hty -
do tej .i"i: pr1.1n,J;;onej spr11wy 
n1~elib~· s' 1 H!ic.·,7. -·t: ~~:.J.':!C\v!e fiie· 
mieccy? „. B. D. 
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H'lóhn~arz 

I 

Tow. Karol Sniady 

1950 rokiem 1·fspółza wodnietwa 
w o~zcz~dzaniu 

i n1etalo111iec rzucają tę san1ą n1qśl 
l ::ów nowy oszczędny system skra szvł na swych.. warsztatach ilość 
wania metalu. Możn'l by cszczę- odpadków. Przed rozpoczęciem 
dn iej gus1;adaroy;:ić surowcem. roboty sprawdznł warsztat i czó­

To-.v Walaszczyk t obserwował lenka. un;kając w ten sposób na-
swojq pracę i pracę kolegów. Je· ry\uania i mai.·notrawienia nici. 

I 
den p:·acował oszczędnie. drugi UważaJ zawsze. by przyoadkiem 
ni('docen:ał znaczenia walki o n:e zabrudzić towaru. Wykony· 
\~·ykon:ystanic k3.ide.i złotówki wał swą pracę dobrze i oszczęd­

i '::.zy tak powinno być? Czy nie ma n:c Ale nie postępowano tak w 
; żn:i. by wprnwadz;ć współzawod· cale.i tkalni. Przeclei przy innych 
nidwa w d.1icdzinic oszczędzania, krosnach, u innych tkaczy zdarza 
wzbo.,.acając ~ospodark~ państwo ly się n:eraz wypadki marnotraw 
wą. prlvsp:irzając jej nowe. po· stwa. Jak temu zapobiec? 
\•:s::nc sumy? Apel tow. Walaszczyka nasunąi 

Tak. to była dobra myśl. Tą mu znakomitą myśl. Oczywiście, 
m;.,.ślą podzielił się tow. Wa· w tym wypadku. jak i w wielu 
łaszcz;- k z rQbotnikami cale- innych. "pomoże współza wodnic­

g o kraju: ustanowić KARTY two. 
OSZCZĘDNOŚCIOWE, rejestru Należy wprowadzić karty oszczę 
.i:-ice osiągnięcia oszczc;dnościo dności. Tow. Sniady kieruje list 
we każdego robQtnika. Zorga do Zarządu Gló\vnego Związku 
nizować współzawodnictwo w Za\':cdowego Włókniarzy. Wyl!cza 
oszczędzaniu. dokładn!e: 

tow. Sniadego, będzie z pewnością 
podjęta z zapalem przez r.ałą kla· 
sę robotniczą. Włókniarze Łodzi 
w skcji tej na pewno n ie pozosta­
ną w tyle. 

W chwili obecnej, gdy wkrac·ta 
my w plan 6-lctni, szczególniie 
ważne jest zagadnienie oszczęd!'lo 
ści. Dla urzeczywistnienia wie! 
kich planów potrzebne są wielkie 
kap;tały. Kapitały te często prze 
padają jeszcze z powodu niedosta 
tecznego wykorzystania maszyn i 
surowca, nic dość sprawnej pracy, 
zbyt długiego cyklu prod11kcyjne 
go i z powodu wielu, wielu in· 
nych niedociągnięć w pracy. Te 
niedociągnięcia tr~eba ujawnić i 
zlikwidować. 

Tow. Jan Walaszczyk nie wy· Apel tow. Walaszczyka przenie „w ciągu 8 godzin na 8 kro· 
pełniał swej pracy mechanicznie. siony na szpalty gazet dotarł do snach wyrabiam 500 cewek wąt 

Trzeba, aby :Caż1v robo~nŁk zda 
wał sobie sprawę, ile zaoszczędził, 
i aby świadomie współzawoini· 
czył z innymi towarzyszami pra 
cy \indywidualnie czy zespołowo 
w osiągnięc'.u jak najwyżs'T,ych 
oszczędności. 

Str. S 

-[\ 
Kącik_ niezadowolonycl1 
„Chciałabym, pros=ę Ucrlal.-c:ji, po.•lwriyć się na sklep PSS przy ulicy 

Miliardou·ej. }rtf> dobr:;e Szan. Redakcji td(ldom.o, na szybach wy.ętau:y 

::rntl'szc 1Pypimjc .•ię totrnr, któr..- narls:;ccll clo handlu. td{'c np. proszę 

/{rclakcji: „dziś śu:it'że ryby" all10 ,.nowy tran.~110rt drobili", a u kie· 
rownika sTclepu Ocl1rduszki wła~nie 2 stycznia była wywies:Tca „r('manent", 
to ja weszłam. do skle1m i pywm, po~·a:rnjqc 11a wystawę: Jwież)·? - a 
Oc11ęd11s::.ko na to: ,.::es:loroc:z:m·". - Nie s:kodzi - pindadam - daj 
11an dwa liilo tego remanentu, ho ja kupuję, co się da - a Ochęd11s:.ko 
bardzo się ro=gniem1ł i powie1lzwl, żebym pos:la do cliabla, więc ja py• 
l«m, c:;y tak postępuje por:ądny kupiec i czy trnlno odmawiać Tr1ie11to1d 
towaru, lrtóry się rek-lanwie na u-,·stawie? 

Poza t)lll chciałabym poprosić o i11/ornwcję, gd:iie mo:ina do.,/'1Ć 1dęk~:.q 
iTo.<ć rema1tent11, bo ja robię u1pa~y i tylh·o remanentu mi brak". 

Z poważaniem Aniela K11szpietm1•ska, z :wwodu - panna. 

* • * 

Podczas gdy tokarka jego obra- wszystk!ch zakątków Polski. kn. Oszczędzam jedną dwu-
biała kawałki metalu precyzyjnie. ·* li * dziestą wątku na każdej cewce. 
dokładnie co do jednego milime· Tow. Karol śniady należy do Daje to dziennie prawie 1 kg 
tra, co do dziesiątej części mili· tych, którzy oszczędzanie „mają wątku, który 7~miast iść do 
metra. on myślał, zastanawiał się we krwi", gdyż przed wojną, gdy oclpaclków, używany bywa 
nad tym, czy to, co robi obecnie. pracował w należących do kapita znów do produkcji. 1 kg ta-
jest już najlepszą, najdoskonalszą 1L5tów fabrykach wełny : jedwa· kiego wątku kosztuje 600 zł, 

Rok 1950 niewątpliwie przy 
niesie wspaniały rozwój tej no 
\Vej, nie stosowanej dotych­
czas, a tak bardzo pożytecznej I 
formy współzawodnictwa. I 

H. Sam. 

„„M6ui sie, obywatelu Redaktorze, Ż<' grunt to planowanie, a ja po• 
:m:olę sobie pod11x1żyć to tu·ierd::enie. A oto dfo jakiego powodu: pia· 
nowalem 1obie na ten przykład ostatnio, że ponit?waż zmieruona zoswla 
cena na s::1Jadle, przeto podnio~f! ceny na h·u:iat", po11iem1ż, jnk u-iado· 
mo, do lmiatów be:i s::padla ani rus:. l obywatelu Reclalitorze, led1de 
ro. 11cz)71iłrm - nnu·et nie oficjalnie, tylko wk pry1rnrnic, :i:a po5rednic· 
twem. hasła: wiecie pa1\stwo, że w.~zystlio pos;;lo w górę - a już mam 
u·iell.·ic pr:y'hoóci ze strony ttVI.•::ej Komisji Specjalnej. 

Więc :nprtuję: c:::y tak być powinno? C=y u·olno Komisji Specjalnej 
rodtwżać wiarę narodu w plm1orra11ie? 

Teodor Pipczyński 
ogro<lnih z inicjaty1~q. 

Podał clo druhu - E. TA.'1. __ , ___ _ 
formą tokarskiej roboty, czy nie biu, miał opinię oszczędnego tka- a więc dziennic przysparzam 
można by jej usprawnić, aby uzy cza. Zawsze po ukończeniu sztu- naszemu przemyslo\\1i prawie 
skać lepszą jakość i wydajność? ki zostawały mu jeszcze szpulki 600 zł oszczędności. Rocznie 

Tow. Wa~aszczyk nie pracował wątku. przynosi to setki tysięcy zł. 
mechanicznie; potrafił narzucić ma! Tak było dawniej, ale dopiero Podobne os"M:zędnośd uzysku· 
szynie swą wolę. Zastosowanej po wojnie - dopiero pokazał, co ję przy wyrabianiu osnów do 
przezeń ·usprawnienia przyniosły umie. W tkalni pabianickich PZPB końca. Rozpcczniijmy współ-
Państwowym Zakładom Optycz· j przez jego ręce przeszły pierwsze zawodnictwo w przemyśle włó 

List węgierskich włókniarzy 
do PZPB illlie11ia Józefa Stalina 

nym w Warszawie 550.000 zł o·. metry towaru. wytwarzanego jii'7 kienniczym, kto więcej mo-
szczędności. j nie dla kapitalisty, lecz dla Polski szczędzi dla Pafistwa?''. 

A potem pochłonęła go całko: Ludowej. Stanął w szeregu pia· * * -X· 

wicie myśl inna, która powstała 'I nierów współzawodnictwa i wie· Czy apele tow. tow. Walaszczy 
wtedy, gdy patrzał na rozprysku· lowarsztatowośei, Srebrny Krzyż ka i Śniaclego przebrzmią bez e· 
jące się opiłki, na marnujące się I Zasługi i Order Sztandaru Pracy cha? 
bezużytecznie kawałki metalu. Pa I są najlepszym dowodem, że nie Nie. .j:,o do tego nie ma wątp li 
trzał i <ibmyślal sobie - że to próżnował podczas tych pierw- wości. Projekty ich zostaną wcie­
wszystko ma ścisły związek z sy- szych lat powojennych. Gdy na !one w życie. W każdej dziedzi­
stemem „O", że stosować ten sy- porządku dnia stanęły sprawy wal nie przemysłu. w każdym za kła· 
11tem, to znaczy tępić marnotraw ki o jakość - nie zabrakło go w dzie pracy można i trzeba zori~a­
stwo we wszystkich jego przeja- pierwszych szeregach. nizować współzawodnictwo w o­
wach. Można by wprowadzić uż~ - Zaczyna się walka o oszczęd szcz~dzaniu. Myśl metalowca ~ 
wany przez radzieckich metalow-1 ność. Tow. Sniady o polo\v~ zmniej I włókniarza, tow. Walaszczyka 

Walko o tytuł najlepszego zespołu ~udowlonego w Polsce 

Trz~T etapy "\\rspółza,vodnict,,ra 
Murarze, cieśle i betoniarze na starci~ 

Wczorajszy „Głos Robotniczy" donló~ł, że Ministerstwo Budownic· 
twa 1 Związek Zawodowy Pracownlków Budowlanych organizują o­
gólnokrajową eliminację o tytuł „Najlepszego zespołu budowlanego 
w Polsce". Współzawodnictwo to rozwinie się w trzech etapach. W 
czasie od 15 do 30 marca będzie ono lłllało na celu wyłonienie najlep­
szych zespołów murarskich, ciesielskich l betoniarskich na wszystkich 
budowach w Polsce. Zespoły te stworz~ brygady, które w czasie od 
1 do 15 kwietnia współzawodniczyć będą ze sobą w ramach poszcze· 
gólnych zjednoczei1 i przedsiębiorstw wyodrębnionycll. Zwycię,kle bry 
gady spotkają się następnie w \\'ars:rawie na Bielanach, gdzie walczyć 
będą o tytuł „Najlepsz~o zespołu budowlanego w Polsce"". 

Wiadomoś.'! o projekcie tego współ 
:r.awodnictwa, które ogarnie niewątpli 
wie szerokie masy pracowników bu­
dowlanych, wywołała równie.i i w 
Łodzi zrozumiale· zainteresowanie. 

Pierwsze głosy na Bałutach 
W stołówce pracowników, zatrud­

nionych przy budowie osiedla ZOR-u 
na Bałutach, w porze obiadowej jest 
pełno. Z głośnika radiowego płyną 
dźwięki muz'\ ki. Przy stołach robot­
nicy prowadzą ożywioną rozmowę. 

udział w 
sie". 

ogólnokrajowym konkur-

10 bm. odprawa 
W Zarządzie Okręgowym Związku 

Pracowników Budowlanych zapo· 
wiedź ogólnokrajowej eliminacji rów 
11ież jest tematem narad. „Jeszcz~ 
dziś - mówi tow. Kowalewski, prze· 
wodniczący Zarządu Okręgowego -
podejmiemy pierwsze kroki. maj.ące 
na celu popularyzację nowego współ 
7.awodriictwa. Sprawy le szczegółowo 
omówimy obok wielu innych zagad­
nień na odprawie, jaką organizujemy 

w dniu 10 stvcznia. Udział w mei 
wezmą członkÓwie rad zakładowych, 
mflżowie ?;aufania i członkowie zarzą 
dów oddziałów naszego Związku z tE. 
renu Okręgu Łódzkiego". 

Do rozpoczęcia eliminacji jest 
jeszcze kilka tvr,odni. Mimo to 
już dziś wszyst'.ie czynniki win· 
ny podjąć' odp .>wietlnie przygolo· 
wania. Orr,anl1acje parlyjne 
i związ!rnwb muszą z miejsca rol 
począc akcję u~wladamiającą o 
celach I znaczeniu tej nowej for· 
my wspólzawotlnictwa w budow­
nictwie, muszą pomóc w organi· 
zowaniu zespołów, które przystą · 

plą do wspólLawoclnictwa. Nie 
wolno też Zilpomnleć o stworze­
niu odpowiednich warunków pra 
cy. Trzeba na czas przygotować 
dokumentację tech11iczn11<, odpo­
wiednio zorganizować teren bu­
dowy, aby jak najbardziej ułat­
wić pract: tym, którzy będą uble· 
gać się o zaszczytne miano „Naj­
lepszego zespołu budowlanego w 
Polsce", (k) 

Załoga fabryki włókienniczej 
„Pamutipar" w Budapeszcie nade 
słała do załogi PZPB im. Józefa 
Stalina w Łodzi pismo następują­
cej treści: 

Do wszystkich pracowników za 
kładów włókienniczych im. Stali­
na w Łodzi. 

5.500 pracowników fabryki ,,Ma 
gyar Pamutipar'' ('Węgierski Prze 
mysł Bawełniany) - Przedslębior 
stw.:i Państwowe w Budapeszcie, 
pozdrawia Was i gratuluje z o· 
kazji nazwania \.Vaszej fabryki, 
za wspaniale osiagnięcia i wydaj 
ną pracę imieniem Wielkiego 
Stalina. Jest to najwiękl>za na!lro 
da za Wasze osiągnięcia w pracy. 

My, pracownicy węgier.skiej fa­
bryki włókienniczej, staramy się 
pracować równie dobrze i wydaj 
nie, aby okazać naszą wdzięcz· 
n0ść dla Związku Radzieckiego 
i jego WiE'lkicgo Wodza, Towa­
rzysza Stalina - któremu za­
wdzięczamy wyzwolenie z wieko 
wej niewoli. Zwycięsko zakończy 
liśmy przedterminowo plan trzy­
letni - a teraz przystępujemy do 
planu pięcioletnieg0 - który po­
zwoli nam zbudować socjalizm i 
przyn:esie wszystkim pracującym 
naszego kraju dobrobyt material­
ny i wiclkic zdobycze kulturalne. 

Aby móc lepiej wykorzystać na 
szą pracę, aby osiągnąć większą 

wydajność, zwiększyć produkcję 
- potrzeba nam - p0za wspólza 
wodnictwem, poza metodami sta· 
chanow.skimf - wymiany do­
św iactczeń, które pozwolą wpro­
wadzić nam innowację do nasze­
qo wyposażenia techn iczneg.:i i u­
lepszyć metody pracy. Pragnęli­
byśmy, na razie drogą korespon­
dencyjną, prowadzić z wami, do-

skonały mi robotnikami Zakładów Niech żyje Wielki Związek Ra· 
Włókienniczych im. Józefa Stalina dziecki, niech żyje długo i prowa 
wymianę doświadczeń. dzi nas Towauysz Stalin! 

Prosimy was, byście nadal pra- Niech żyje p0kojowa współpra~ 
cowali wydajnie, a my ze swej ca ludów demokratycznych, niech 
strony będziemy się starać praco- żyje przyjaźń polsko-węgierska! 
wać równ:e dobrze, aby praca na List podpisali: Lajosne Eberle, 
sza wzmocniła obóz pokoju sekretarz Organizacji Partyjnej i 
prowadzony przez Wielkiego Ference Ungar, sekretarz zwi11z-
Stalina. I kowy. 

Na ftttJNelE 
W~POFIAWODNICTWA P!/ftCV 

Tow. Jóźwiak bije swe własna rekordy 
Tow. Kazimierz Jóźwlakł D1isiaj 

każdy pracownik PZPW Nr 2 powie 
wam, co to za jeden. Taki rekord, ja· 
ki podczas „Dni Stalinowskiej Pracy" 
pobił tow. Jóźwiak. nie zdarza się 

często. Nie wielu snowaczy mo~1lobv 
się nim pochwalić. Tow. Jó:l.wiak o· 
siągn:ił wówczas 239 proc. swej bazy 

produkcyjnej. Nigdy w życiu nic u­
dało mu się tak por!nie~ć wyrl2 jności 
swej pracy. 

Średniego wzrostu, kręp f, prcl<.:U i" 
z wyrazem twarzy, znaminnuj;icvm 
energię i stanowczość. Setki cleniu!· 
kich ni tek przesuwają się be?UstilJl · 
nie z drobnych szpulek na wał osno­
wy, a on z napiętą uwagą śledzi każ­
dą z nich, wylapu]ąc·w po1ę ZHrubie· 
nie i zrywy. 

Tow. Jóźwiak trzykrotnie zdoby­
wał już pierw~zą nagrodę we współ· 
zawodniclwie ilościow)m. Odkąd zaf. 
wprowadzono w snowalni nowy re-

To.w. Kazimierz Jóź~iak 

gulan\in premiowania 7.~ jnl;o:ić. doJC 
zawsze bezblt:dną prorlukcję. 

- Przeżywalcm wiele rnclosnvrh - „Murarze warszawscy są dobry 
ml fachowcami" - mówi ob. Kukuła, 
znany murarz - rekordzista, w ostat 
nich miesiącach awansowany na maj 
stra murarskiego. - .,Ale i my lu w 
Łodzi znamy się na murarce i potra­
fimy dobrze i szybko pracować. Sa­
dzę, iP. jei;li znajdziemy się w ·war· 
szawie, to się nie powstydzimy". 

-I Nosi korespondenci fabryczni piszq !-
----------------------------------------------------------------------------......: 

dni w fabryce - opnwiada tow. J1)ź. 

wiak. - V1'ielkim sukcesem były dl;1 
mnie zwycięstwa we wspólzawodnk· 
twie. Ale największym zadowol11· 
niem, najwic:kazą dumą napawa mnir? 
świadomość, że potrafiłem godnie 
uczcić 70 rocznicę Towarzysza St„­
lina, że pobiłem swe wszystkie do· 
tychczasowc rekordy. Te 239 pro<:. 
bazy produkcyjnej - to n11jwlększy 
dar, jaki moglem złoży~ Towarzyszo· 
wl Stalinowi, naszemu Ukochanemu 
Wodzowi i Opiekunowi. 

Ob •• Józef Szczepaniak, również mu· 
ruz - przodownik pracy - także 
mówi o zapowiedzianej eliminacji o 
tytuł „Najlepszego zespołu budowla­
nego ,., Polsce". - „Td"<.ie sootkanie 
nailep"zych murarzy Polski - będzie 
pożyteczne. Będą oni mogli wiele wza 
jemnle się nauczyć. Naturalnie, :i.P 
my tu w Lodzi podejmiemy to współ 
zawodnictwo". 

Ob. Jan Jarzębiński jest brygadzl· 
stą brygady .ciesielskiej, przodowni­
kiem pracy, który przeciętnie osiąga 
260 proc. normy. - „Chętnie przystci 
plmy do tego współzawocinictwa -
mówi on. - Będziemy się starać, by 
nie pozostać w tyle i nie zawstydzić 
Łodzi". 

Administracja pomoże 
- „Moim zdaniem, można liczyć 

na to, że budowlani, zatrudnieni na 
Bałutach w tym zapowiedzianym 
współzawodnictwie wy;óżnią się" -
stwierdza ob. Langner, kierownik ro· 
bót w budującym się osiedlu ZOR. -
„\V zeszłym roku pracowaliśmy tu w 
cię~ki-.:h warunkach. Mimo to nasi 
murarze mają do zanotowania wiele 
osiągnięć. \V tym roku kiero\'1.""lictw.1 
robót uczyni wszystko, aby ułatwić 
Im pracq". 

Pełen optymizmu jest również dy· 
rektor naczelny łódzkiego ZjednoczP· 
nla PPB, ob. inż, Zaręt„. - „Podej· 
mierny wszystkie kroki - zapew:na 
on n.-ls - aby umożliwić naszYlll pra 
(;ownikom iak naileoszP. rr.zuhatv i 

Cewki bez mieisc:a Centrala Odpadków Użytkowych 
Niebezpieczeństwo pożaru "'skutek niedbalstwa nie wypełnia swych zobowiqzań 
Jedną z dotkliwych bolączek cy i _reforatj: kl6r.ą s~ę mi~dz:"' so I w zakładach naszych zz Przein. 
przędzalni w PZPB Nr. 2 jest ?ą, kto. m;i Je ur.anąc:. Uwazam, Gum., Zakład Nr 5 od prr.eszło dwóch 

brak szafek do ubra1i oraz ponie z: kom. 1let fabryc~r.v PZP. n. wi-. mio3ięcy ll"ży na podw6rn1 fabrycz-
\Vieraiące się i ta:-asujące przejś- men pra\ a t 1 1 . ~ .. \' .. ą _Ja.c. P - 1pr~c.zr>.} nym około JO ton maki;latury w po-
cia stosy cewek. Robotnicy mu- zamt:r~sowac . ~1ę 1 r;irzek~zac staci papierowych wui·ków po sa-
szą zawieszać ubrani8 na ścia- c~wk1 Cenlrnt1 Odp'.ld'••'>'' Uz.-.•- ozach i cemencie. \.Vorki te st:inowia 
nach i oknach, a co gorsze, w go kowych. lalwo.oulnv. materiał i zagrnżai·" nieu: 
dzi?1ach i:racy robia ~ctie ''ro- Ą G I ' " 

- . · n• 1..: stannie zap1ószeniem ognia, tymbar-
wizor.vc;me szafl;:i z dobrych ko1esponcfont faDrvczny .. Głosu" dziej, że są niezabezpieczone. z drn-
~krzyń od prz~dzy, marnując w z PZPB Nr. 2 giej z:i.ś strony podc1as deszców I 
ten sriosób cenne ~orhiny produk 
cji i nis1cząc skrzynie. 

Sprawa rozrznconvch cewek 
jest jeszcze smutni•~jg~;i. S~oh o­
ne w workach, two1·z:!·:! olbrzy­
mie piramidy i lam:vkaiJ-; i:;:-,eiś 
ci;:i. Wiemv, że c~wki st nowi;:i 
materiał łatwop::olny, a maga1.ynÓ 
wanie ich w pobh..":u motoru ; o­
\viększa jeszcze nit>bezp cze.'1s­
two. Pomimo ki.!kakrotnvch zabie 
gów w tej sprawie, poczyni.invch 
przez naszą straż pożarn;i. nie 
zdziałano nic, aby cewki te w 
jakikolwiek sposób usun;iC Kie­
J ownik oddziału, tow. Kobza 
zwrac::il i;ie równh.'7. ki.kakrotnie 
do wydzia!•.1 go9pori'.lrcze~1i, z 
prośbą o przyjęcie 1..vch cewek 
przez W>•dział, za każdym jednak 
razem spotykał się ze ~to11owczą 
odmową. 

Cewki więc k1.ą, grożąc nicbez 
piecz~ń~twem pożaru, a kierowd 

Echa Dni Stalinowskich 
w Zakładach Metalowych im. J. Strzelczyka 
Podobni.e, i.a~ ~v innych zak:adach I Stalina w naszym zakładzie, slysza­

pracy, 1·owmez 1 .u naii, w Z. M. im. łem odczytywaną listę wyró7.•110nvch 
Strzelczyka,_ roczmca urodzin 'l'owa- uczestników Dni Stalinowskieh. J{ie­
rzysza Stalina o~chodzona by_!:> nie- dy mówca oznajmi!, że tokar;: na­
zwykle ~roczy§cie, .a ~o?owi:izania szych zakładów Kowalczyk zobowią­
produ~cy3ne, akadem:e l l_1s~y. wy.;y- zał się wykonać 25() procent normy, 
l~ne Pl z~z naszy~h rob~tn-1ko~\', stały a wykonał trzysta, na sali w·;ow:h~a 
się potęzną mamfestac3~, ktora po- hurza oklasków i trhnacych wzrusze-
kazala, jak drogie i bliskie sci cu po!- niem okrzyków. ' ' 
!<kiego robotnika jegt imię Józefa · 
Stalina. , Wielkie święto ro~znicy urodzin 
Już dziś można stwierdzić, że Dm minęło, lecz pamięć o tym dniu i 

Stalinowskie to nie był tylko jedno- trwały rlorobek, jaki on p1· ;.yniósł, 
razowy zr~·w. Zapoczątkowały one 0 • pozo11tanie wśród nas, jako cirogo­
~romny, nieustajt!CY dorobek ludzi wskaz nieznużonego marszu do socja­
pracy, który stanowić będzie trwały !izmu. 
fundament do dalszych osiąg!l;'\'Ć. S. Tomczyk 
Będąc na wielkiej akademii, zorga- korespondent fabryczny 

nizowanej ku czci Towarzvsza Józefa z Z. i\1. im. Strzelczyka 

słot papier, stanowiący potrzeb:1y su 
rowiec. niszczy się i gnije. 

Od dwóch mies!ęcy zabieg'łmy w 
Centrali Odpadków Użytkowych, pro 
s:rąc o sprzątnięcie makulatury, do­
tychczas jednak bez rezultatu. Od­
padki zaś bezuż) lecznie leżą, zagra­
żając nadal fabryce pożarem. Trudno 
zrozumieć tego rodzaju postępowanie 
Centrali Odpadków Użytkowych, 

zwłasz.:za, że nie jest to odosobni:loy 
wypadek podobnego lekceważenia. 

Pisał już o tym korespondent fabrycz 
r1y z ZZPKap. - tow. Stopczyk, pisali 
inni k0respondenci. 
Uchwały Jit Plenum KC PZPR mó­

wią n"lm o konieczng$ci wzmożcuia 
czujno~ci na każd-ym odcinku nasze-

••• „, ••• „., ••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••· 

Odpowiadan1y 
na listy 

Ob. Czesław Janczyk, Pomysł ra­
cjonalizatorski, o którym pi~zecie, 

powinniście przedstaw:ć za;{!ado­
\\'ej Komisji Ulepszei'1 w waszym 
mteJ 0 cu pracy. Komisja vmiosck 
rozpatrzy sama, bądź przckai:e c.d­
powiedn'm fachowc')m. 

go życią i ochronie mienia paii.slwll· Ob. Danuta Brzezińska. P.smo 
wego. Tymcza5em Kierownictwo Cen Was.'e skiero·waliśmy do kolnorla­
trali Odpadków Użytkowych Jek::e- iu. W najbliższych dniach otrzyma~ 
waży niebezpic.czcństwo, zagraża iąre c:c brakujące numery "Głosu". 
naszPj fabryce oraz nie dostrzega ol- * • * 
briym!ch strat, jakie wynikają z m11r Ob. Czesław \;'iśnlew~ki. Powieśl 
1 owan•-i się surowca. ..Nlcbe1.piecwy Zbieg'· Wygodz-

M . Mi kiej nie ukazała siE: dotad w wy-
ana · chalak I daniu ks!qżkowym. 

koresponrlent fabryczny „Gło~u" j 
z ZZP Gum. Zakł. 5 ---
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~Życzenia no'Woroczne 
dla młodzieży polskiej 

I Z okazji X owego Roku - z,dą- W depeszy Anty faszy stowskie· 
r.ek ;\Ilodzi<'ŻY Poł~kicj otrzymał go Komitetu l\lłotlzieży n~diieC· 
brat erskie pozd1•owirnia od "ie lu kiej czytamy: 
po~ lępowFh oqcanizarji mlodzie-
żo" ych ,;" iat a ze św ia to11 ą Fed<'­
racją ~llodz i<'ŻY Demokratycznej 
na czele. 

„Przyjmijcie z okazji !'.,"oweiO 
Roku nac;ze pozdrowienia \ 7.ycze­
nia powodtenia dla polskiej mlo· 
dzieży w jej walce o utrnalenie 
pokoju na cal) m świecie i o zbu­
dowanie S'.><'ializmu w W aszym 
kraju". 

• ogniw Braterskie współzawodnictwo komsomolskich 

Depe,;za śF:\ID gło~i : 

„świato" a Federacja 1Ilodzic:i.y 
Demokra t) cznej składa Wam ~11,0-
je na jlep .;ze pozdrowienia z oka · 
zji X owe A'O }fok u. :\llodzież~· . łącz 
się 11· walce o trwały pokój, de · 
mokracjr, nieza " i>loś(· nai-odową 
i lep~zą przy szlość młodzież~· ·' . --

:N o" or oczne hczer.ii dla m Jo. 
dzieży 1>01-kiej przesłała rów 1iei 
młodzi ei: czecho~łowacka, bułgar· 
ska, "~t?"ierska. rumuń,ka, ;tlbań. 
ska, chiń.;ka, fr ancu<;ka, koreań· 
ska, niemiecka i au.;triacka. 

Ubiegłego lata odw~ed.li-1 .Bar~ara W~lml~nko postano- , \Vczcśnic. Jeszcze w wąwozach 
Iem kołchoz "Ukraina , w \Yda n1~z łomme, ze w 1949 ro- leżał śnieg-, gdy Barbara Waku­
obwodzie rostowskim. Kol- ku odn iesie zwycięstwo. W prze lenka już wyjechała ze swoim 
choz _ten zostal założony jedni u sic\\ u jesiennego dziew- ogniwem na za~il anie ozimin: na 
pr7ed 12 laty. Pola kołchozu cz~~ta wycz~ ścily nasiona psze- JO ha rozrzucono 90 cen tu arów 
„Ukraina", uprawiane wed- nicy ozi me j gatun ku „Woroszy- s:d 11cznwh nawozów. Przcbrono 
lu!! nowoczesnych zasad agro ló\Yka" i zapra \\ ił y je formaliną . wa110 01.iminy i oczyszczono z 
techniki i chronione od gorą W dni siewu Barhara Wahilenko chwastó\\'. 
cych wschodnich wiatrów nie schodził a ze swojej działki. Te same czynności wykonało 
przez pasy leśne, dają obfite Obsenrnwala pracę siewnika na swych dzialkacli ogn iwo Sa­
plony. Kołchoz utrzymuje traktorowego i sprawdzała glę- niny. Rozrzucono jedynie mniej 
stadninę dońskich koni, ho- bokość, na jaką rzucone został)• nawozów na wiosenne zasi lenie 
duje czerwone krowy stepo- nasiona. Siew zost ał wykonal1\' ozimin. 
we i owce-merynosy, posiada no\v)'m sp0sobem - krzyżo~ Wreszcie zwycięstwo 
elektrownię , 2 szkoły i klub. wym. Wkrótce pszenica zaczęła We współzawod'nictwie m ię-

Po obejrzeni u go!->po<larki ko! wschodzić . Gdy tylkQ spadł dzy p rzyjnc i ó ł kami nic było ta­
chozowej nawiązałem rozmowi; śn ieg, ogniwo rozstawiło plotki . jcmnic. Przekazy\\'ały sobie wza 
z kiera\\ nictwem kołchozu na le by zatrz~ mać śnieg na polu. jcmnic doświa:lczenie, zasięg a-

t i k I ly rady bryg· a :lzistów, agronoma 
ma pracy ogn w omsomo - Wiosna 1949 roku nastała oraz przc\1:odniczącego zarządu 
skich. Dowiedziałem się, że og 
niwo .i\ atalii Saniny przez 3 la­
ta z rzędu UZ\ skuje najbogatsze 
plony - po 2.1 centnary pszeni­
cy z hektara. 
Współza\\·odniCzące z Saniną 

ogni\\'O Barbar) \Vakulenko pow 
st ało dopiero wi osną 1948 roku. 
Barbara \Vakulcnko ma zaled -
wie 18 lat, lecz \\'yróżni a się 

swoją energią, przedsiębiorczoś 
ci ą i zamiłowaniem do' nauki, 
przede wszystkim agronomi cz -

Jest pow~zechnie znane, ts tam, 
gdzie si~ zbierze grupa młodzieży, 
tam się śpiewa. Przy pracy, na wy-

dzieży, koła i organiza cje. 
Ten stan powinien ulec zmianie. 

W tJ·m celu Zarząd Łódzki Z:\IP zor­
ganizował dla tzw. przodowników 
5piewu masowego z dzielnic i kół 
Z)..iP-owskich specjalny kurs. Kole-­

kołchozu. Sekretarz organizacj i 
komunistycznej kołchorn, Buga­
jcw okazywał jak najwi ębzą 
pomoc młodcmu o~niwu Barba­
r) \Vakulenko, by osi<.1gnęlo ono 
sukces. 

„. Zmuszony bylem "·yjcch ać 
z kolchozu ,.Ukraina", nie do­
czclrnwszy się żniw. Byłem jed­
nak ciebw. jak zako11czylo się 

\V roku bieżącym współza\\·odnic 
two między ldwoma ogniwam i 
komsomolskimi. 1icci'awno prze 
gl ąda j ąc ukazującą s i ę w Rosto 
w;e n. Donem gaz.etę ,.Młot", 
znalazłem w rne1 notatkę p. t. 
,,Zwycięstwo ogniwa Barbary 
Wakulenko''. Notatka informo ­
\Yała , że ogniwo to zebrało na 
ohsz:Jrzc I O ha po 28 centnarów 
pszenicy ozimej „Woroszylów -
ka", t. j. o 3 centnary wi~ce j o:! 
r!onów uzyskanych przez ogni­
wo t'\ata lii Saniny. Oba ogni\\·a 
postano\\· ił)' pro\\·adzić tutaj 
\Yspóizawodnichvo i wyhodować 
w roku 1950 jeszcrn obfit~zc 
zbiory. 

K. Tokare\Y. 

~lłodzież pogłębia swą wiedzę ----„----
Wieczorowa Szkoła Polityczna ZMP przy pracy 

'N'a Dzielnicy śródmiehkiej Pra wej\ - Ja z nauka mam pewne !; łopoty 
Z:\IP panuje ożywiony ruch. Czy ud- - oświadcza szczer ze kol. Stępniew­
bywa się tu jakaś akademia lub pró- ska, pnewodnicząra koła Z'.'.!P przy 
ba zespołu? Bynajmniej. To " ·ieczo· ~pól<lziel ni im. Karola świerczew­
rowa Szkoła Politycma Z:\11' oclby- skiego. - X ie zrażam się tym jed­
wa swe zajęcia. nak, gdyż wiem, jakie znaczenie dla 

Jest właśnie przerwa pomiędzy 
lekc-jami. Xa korytarzu zbiera się 
grupa słuchaczy. żywo rozprawiają 
na temat dopiero ukończonego wy­
kładu, 11a którym omawiana byla ka­
pitalhit.n·zna formacja społeczna . 
'''ykład był trudny. Z \\'icloma ter ­
minami słuchacze spotykają się po 
raz pierwszy. Wykładowca, kol. ł„y. 
siak, wprawdzie w3zystko wyjaśnił, 
lecz zawsze dobrze jest wzaj~nmie 
przedrskutować między kolegami 
trudniejsze zagadnienia. 

- Powiem wam óZCzerze - oświad 
cza kol. Kiedzielski - że szkol. nie 
jest dla mnie ta ką. pomocą w pracy 
organizacyjnej i zawodowej, ii: pra­
gnę z niego jak najwięcej skorzy:stać. 

- Podobnie i ja. \V nn:;lym za­
kładzie PZPB Xr 9 istnieje róv;nież 
zespół szkoleniowy - mówi kol. Ja­
worski. - Dzii;ki nai;ze,i szkol~ mo­
gę pomagać kolegom w czasie ich 
za-jęć. 

każdeg-o członka orga :1izac,ii posiada 
podniesienie jego poziomu ideolorricz 
ne:i.-o. 

Koniec pauzy uniemożliwia da!szc 
prowadzenie t ej intere3ującej 1·ozmo­
wy. NaRl ępne zajęcia - to poi;\'adan­
ki i praktyczne ć11·iczenia świetlico ­
we. 
Dobiegają. pierwsze rlźw i ęki „mar­

sza traktol'Zystów". Koledzy śpie­
waj!). całkiem nieź le. Dyryirent, kol. 
Szaniaw~ki, jest z nich bardzo zado­
wolony . 

- Ot, jak na początek idzie nieźle. 
Okazuje się, że nic trzeba być wy­
kwalifikowa m·m dvryooentem a ra­
czej ważniej~ze j~st to, aby zespół 
był ch~tny i pilnie ćwiczył. 

Ale zespół nie pozwala dyr~·gen­
~owi na długie pogawędki. 

Opuszczaliśmy szkołę z przeświad­
czeniem, ze owa chęć i zapat do pra­
cy jej gjuchaczy daje najlepm~ rę-­
kojmię $pełnienia przez szkołę jej do­
niosh Th zadań. 

Wspaniałe wyniki ofiarnych wysiłków 
Młodzież województwa łódzkiego w Dniach . Stalinowskich 

nej. 
W spólzawodnictwo 

o lepsze zbiory 
W przede~niu siewu \Yiosen -

nego. w roku 1948 kołchoźnic:; 
LWOłaJi W klubie ogólne zebra-

cieczce, po zebraniu organizacyjnym. 
śpiew porrwa do czynu, dodaje wia­
ry w siły. w~pólny śpiew łączy, zbli­
ża, zespala. 

'Vprawdzie w~zyscy rozumiemy, 
ile wyrai.u ma w sobie śpiew zbioro­
"7• trzeba jednak prz~·znać, że: j ak 
liotąd nie był on należycie rozwijany 

dzy po nauce śpiewu, która w tej Choć jeszcze nie wiele czasu mi- 1zem. liczne ~obow.iązania pr~cluk~~j­
chwili odbywa się w ZL, zorganizu- nęlo od uroczystego obchodu 70-leeia n e i orgam7acyJne, pode.11n~-" ane 
· d b k · b. · . . , . . . oraz w:.-·konywane przez r~oła ZMI'­
~ą po o nc ·ursy u s1e ie, na terenie nroclzm To" arz~sza Stalma m.nna owskie: szkolne, fabryczne i wiejs-
organizacji szkolnych i fa~ryczny::h. już przeprowadzić cz~ściowo ocenę kic, hufce SP i dru±yny harcerskie. 

wej pracy udało im się osiągr.ąć 120 
proc. wykonania bazy Zachęceni ty­
m i rezultatami mlodzi przodownicy 
oświadczają, że doloią wsztlld<h 
starań, aby utrzymar. na stałe WY· 
nikł swej prary. 

. nie, San ina Z\nacając się do 
młodzieży oświadczyła, li jej 
korn~omolskie ogniwo postano -
\Yilo ze-brać na całym uprawia­
nym obszarze po 25 centnarów 
pszenicy z hektara i wezwała do 
współ zawodnictwa kierowniczki 
innych ogniw. 

Wrzwanie to podjęła "' Jaśnie 
Barbara Wakułer;ko. Gdv zebra­
ni przc:;trzegali .h. iż nie · po­
radzi sobie. ponieważ jest zbyt 
mto<la i niedoświadczona, us ł y­
szała ~Iowa Saniny: 

- , ~ ie bój się Basiu, ja ci bę­
dę służyć moim .loś\\· ia<.Jiczeniem 
i rada. Po to jstnieje współza­
wodnictwo, aby jeden drugiemu 
pomaga!... 

Gdy na stepie t opniały jeszcze 
~niegi, Barbara często zrtglą<lala 
do ratalii, zasiQgając jej rady 
w ~prawie organizacji pracy w 
ogniwie. Wiele cennych wska -
zówek ttz\'slrnla też młoda koł­
choźnica od agronoma kołchozo 
w ego. 

Pierwsze wyniki 
W pierw~zym roku współia -

wodnictwa ogniwo Barbary \\'a­
Jmlenko uzyskało po 22 centnary 
z hektara. t. j. h'lko o 3 centnary 
mniej. niż uzyskało ogni\\ o Ka­
talii Saniny. 

"'~~ N KllONI~)~ 
W zwi:p.:~m z obchodzonymi roczni­

cami Puszkina i Mickiewicza oraz 
przypadającą rocznicą. Juliusza Sło­
wackiego a także celem spopularyzo­
wania twórczości Tewolucyjnej poe­
tów współczesnych, Zarząd Łódzki 
Z.MP przystępuje w polowie styczniu 
br. do zorganizowania konkursu rn­
('ytatorskiego, do któr.ego może przy­
stąpić zarówno młodzież zrzeszon!I, 
jak i niezorganizowana. 

* • ~ 
Młodzież PZPB Kr 5 podc:i;as Dni 

Stalinowskich wyp1·odukowała ponad 
plait tkanin wartości 77 .417 złotych 
przedwojennych. 

* • * 
1 Na " •szystkich rlzielnirach rytwartc 
sostaną. w b. m. biblioteki dzielnico­
w~. Jedną z nich na dzielnicy Górnej 
Prawej otwarto już w ubietrłym ty­
c:odniu. 

Lecz t o uie wszystko. W 'lniesiącu wspaniałych pni StaJin,)wskich, " ' Leży przed nami p lik p::ipierO\v. 
To meldunki o pod.j<;tH·h zobr.wi ą­ Dla pc>dniemenia ooziomu ide•)lo­

gicznego młodzież z':ro.1P-owska po­
wiatu skierniewi ~kiego zo1 ganizo\" a 
ła kola studiujących życiorys Towa 
rz~·sza Stalina. W r'lmach ::ikcji wa1 
ki z analfabety:zmem z inicjatywy 
i pod kierownictwem młodzieży zor 
ganizowanej powstały 43 naw~ kur 
~Y. skupiające ogółem 6!\0 fłuclncz\· 
l:t wonenie 52 kół TPPR - t'> 
1·6wniei: wynik wypełnionych zo­
bowiązań. 

w naszej organizacji. Po prostu nie 
uczylifo1y się śpie\\·n i ua ogół śpie­
,,·ać nie potrafimy. v.- kolnmnach 
młodzieżowych w czasie manifestacji 
lub pochodów uie zawsze słychać by-

maju 'vl'zystkie koła ZMP-owskie bę- V.tórych m::i~owy, żywiołowv udzid! ?.:rniach . . Je:'t ieh ogółem R23. W;;z_v-
dą miały sposobność wykazania wy- wzi<;ta równiez młodzież wojewódz- stlde niemal z<~czynają l'ię od tych 
ników swej pracy w tym zakresie. twa łódzkiego. samych słów: „Z raclością ltoło n a­
Zarząd Łódzki bowiem przystąpi do Obchód urodzin Wicll:.icgo Woc7a sze może zameldować, Ye podjęte u-

Io śpiew, a je81i na\\·et §piewi:no, to 
nie cz~·ni!y tee-o większe grupy mlo-

c·hwały dla uczczenia iO roc:inicy n 
E:liminacji zwyci~skich ze~po!Ó\\' ~tanowi! nie tylko uroczy~\e aiH.de- rodzin Tow. Stalina wykonaliśmy, 
pierwszego tego rodzaju konkursu. I mie i masówki, w któr·•ch ucz"'stn!- a m ianowicie ... 

J . Leh. czylo. 105.000 młodzieży, lecz zara- I tu rozpoczyna się sążniste wyli-

' .~§!.~.l :~.~:~.~.!.~~?.::.~'.!.<!. .... P..!.~.:.~!.~M.'.~ .. „r.!.~ .... ~~3.!S.l!;E!.~ ... !.:.~.~~. 
1.:zenie. Cz.terdzieści kół ZMP-ow­
~kich brało udzia ł w naprawie dróg 

80 uczniów Szkoły Przysposobienia Przemysłowego w Bytomiu 
l dziedziliców szkol:i:ych oraz fabry­
cznych. Z:lłożono 26 k1'll ZMP i o­
siem h:lrcersklch. Przy 14 org'tniz>­

Trudno wymienić wszystko, czego 
dokonała w pamiętnych Dniach Sta 
linowi::kich młodzież ZMP-owska na 

od1t1iedza §We rodzinne n1iasto cjaeh powstały sekcje gospodarcze, szego ·.vojewództwa. Lista jest bar­
mające na celu •,v,:;pólzawodnictwo dzo dług::i, a jeszcze nie wszy~tk,c 

Niemałą sensację wywołało w I w ien okres praktyki w k opalni, 
Łodzi kilka dni temu pojawienie p m ostali wierni rodzinnej Lodzi 
się grupy, złożonej z 80 chłopców i p rzybyli opowiedzieć sw ym ko· 
w mundurkach górniczych. legom o nowym życiu , w jakie 

- Górnicy u n as? - p yt ali się w eszli, podzielić się wrażenianlti 
nawzaje m łodzianie. Pewnie to ja ze szkoły i pracy. 
kaś zbiorow a wycieczka p rzyj e· J est em b ard zo zad owolony -
chała zwiedzić nasze miasto? oświadczył n a wstępie kol. Ba-

A r zekom i w ycieczkow icze pew n ach , że wybrałem soMe zawód 
nie kroczyli po ulica ch Lodzi, nie górniczy. J est on bardzo cieka· 
p ytali nikogo o drogę, odw iedzali w:v. d aje dużo zadowolenia , a 
kina i t eatry, czuli się tu, j ak u m nie, jak o lod z.ianina, wręcz po-
s iebie w dom u . r y w a masą nowych wrażeń. 

Sprawa się wyjnśniła dopiero, - W szkole idzie n am bardzo 
gdy owi chłopcy przybyli do Zarzą d obrze - komunikuje kol. Lewan 
du Wojewódzkiego ZMP. Okaza dowski jed en z p rzodowników 
ło się bowiem , że taje mniczy gos· nauk i - w ar unki m a te rialne i 
cie to przecjeż nasi koledzy, ło- m ieszkaniowe mamy świetne. Pro 
dzianie, któr zy dwa miesiące t e· g r am został tak ułożony, że przez 
mu wstąpili do Górnic-zej Szkoły trzy dni w tygodniu mamy zaję­
Przysposobienia Przemysłowego cia t eo rety czne , a trzy dni poświę 
w B y tomiu, a choć zach owywali I cone są r obotom prak tyczn ym . 
się już, jak prawdziwe „śląskie O zajęciach prakty czny ch chłop 
pierony", choć mają za sobą p e- cy mówią najwięcej. Pierwszy 

zjazcl do kopa lni pozosta~vi_ł ' vie-, w propagowaniu akcji lvidow:nnej organizacje nadesłały meldunki 
le nieza tarty ch w spomn. 1e_n, n a· i podnos~enie jej w~·ników. Przy za 
t b ł ł d k i spra\Yozdania. Bezsporne jest je-c ną zapa cm o nau i 1 pracy. l·ładach P • 1 „4 1 · · 

A • · · d b · racy PO" sta Y - m ocne dnak, że potra!i!iśni.v godnie uczcil": -: uczyc się 1 ? . rze p r aco.- żowe produkcyjne br_, gad~·. W 7.y-
w ac - to ~~za a!11b1c3 a - mu~r chlinie na wzót Plłodziety kom;>o- roc7on icę m·otl:r.in Wielkiego \Yodza. 
my pokaza c sląsk1m kolegom, ze mol~kieJ utworzono mloctziefov.'y Nasze wysilki i 03iągnięc1a stano·· 
c·hoć „włókniarze z ur<><lzcnia", p o klub racjonalizatorów. .wią niepośledni wkł.d do dzieła po 
tr afimy dzielnie pracować rów - Koledzy z PZPW Nr. 27 w T(l111;i- ~oju. które tworzy i któremu r.;o-
nie:i: w g órnictwje. rzov~rie zo:iowiązali ~ię ;v Dniao:::h sw1r:ca sw,1 my~~ gcnialn'l Wielk i 

- A trzeba wam również wie· Stalm owskich przekroc;>.yc swe nor- Puyjaciel i Nauczyciel, Józef Stalin. 
dzieć, że praca w górnic twie w ca - my 0 15 proc<>nt, lecz dzięl<! v:zr1ro- F. M. i H. R 
le nie j es t cięższa, niż w innych --.-----.------------:----------~=....::.:::._ 
zawodach. Karta Górnicza, którą I ~~?~±.<: .. :.~g~~~'.S:.~?;.. 

~~:y~~~~~~y„:!!~\:~~:~~);-g:~ Młodz1·ez· labourzystowska w A 1·· 
~~v!i~l. ~~:l~d~!:~~~~ ':r~;~:fte;ea . . . . . . ng li 
i pomoc Rządu. . . . • buntu1e się przeciw swoim zdradz1eck11n przywódcom 

- Zresztą, Ulp1szc1e się do n a· 
szej szkol~', zostańcie, j ak my, gór 
nikami, a przekona cie się o ty m 
sami • agitują n a zakończenie sw ej 
wfiz)•t y „śląsko-łódzkie pier on y" . 

'l\'·B -K. I 

Na konferencji Federacji Studentów 
- członków Labour Party w ~1an~he 
ster - uchwalono m. in. naHtępują::e 
rlwie rezolucje: 

P 1ER1r8ZA rezolucja wita p o­
ws tanie Ch : ńsk i ej Republik i 

Ludo1~ ej . i domaga sie od nądu 
bry tyi;;;k1cgo natychmiBtO'l<'<>.~o 
uznania Cent ralnego Rządu Chiń · 
sk ic:i Repub!iki L udowej i nawią­
za nia. z Chinami Ludowymi '!tu· 

„„ ................................. „„ .................. „ ... „ ......... „„ ......... „„ ... „„ ... „ ... „„ ......... „ ... lllllD 
s1~nkow h~ndl!"'~ ych. Rezolul'ja ta 
wy!nrn <t rowniez postula t ucnania 
Chińsl;iej Republiki Ludowej 7:'.I 

Wy bory do władz sportu zwiąl':· 
kowego są dla naszej organizacji 
ważnym wydarzeniem. Związek 
nasz, będąc trzonem aktywu spor­
towego, staje się zarazem odpc­
wiedzialny za ideologiczne oblicze 
spo: tu i jego rozwój wśród mło­
dzieżv. 

Ostatnie Plenum Zarządu Głów­
nego ZMP postdwiło przed całą nil 
szą organizacją zadanie jednocze­
nia młodzieży w walce o pokój i 
w pracy dla Polski Ludowej. \V r· 
pełnianie tego zadania obow1ązujP 
również aktyw ZMP, pTacujący w 
kob.eh i klubach sportowych. 

Realizacja tych zadań jest moż­
liwa na drodze właściwego kiero­
wania pracą klubów sportowych. 
odpowiedniego obsadzania wład1 
tvch kół i klubów. Akcja wybor· 
cza winna mobilizować i uaktvw · 
niać dzi3Jaczy 01 az członków spoi 
tu związkowe':jo, winna pozyskar 
szerokie rzesze młodzieży ZMP­
owskicj i niezorganizowanej. Aby 
tak się stało, o~res kampanii wy . 
borczej winien , rozwinąć szerok'l 
prnpaqiln<;.., osi ągnięć i zadat1 " -Y 
chowa.ni11 fizvczneoo oraz ~oortu. 

ZMP w przededniu wyborów 
do władz sportowyc \ 

Zaddnia te nakładają poważne o· 
howiązki na ~arządy ZMP dzielnic 
i kół. 

\Vszystkie ogniwa Z\1P winnv 
stnwi'ać na porządku s·wych obrad 
1agadnienia kul tury fizycznej i 

sportu, pobudzać prac<; przygolo · 
wawczą kół sportowych do wybo­
rów, z większym zainteresowa­
niem i lepiej starać się dopomóc 
w pracy kół sportowych. 

' asze zespoły sportowe, ulwo· 
1zone przy Dzielnicach Z.MP, win 
ny kontrolować pracę przygoto­
'1 awczą kół sportowych do wybo· 
rów w zakresie przygotowań pro­
pdqandowych, jak równiei. pro 
qramo"·o·organizacyjnych. Nalc>i.) 
-;kłaniać młodzież ZMP-owską 1 
niezcruanizcwaną do najlicmie 1· 
· ZPfJO przvbvwania na walne <i:­
•iranJa kół i klubów. Specjalną u · 
wagc; t1zeba zwróci~ lu l'rl kol'· 
.i:c1nki. które winnv bardzici lirz. 

nie uczestniczyć w pracach k1>l 
sportowych. Trzeba ciopilnowc1~. 
bv Zarządy kół sportowych praco· 
wałv w akcji wyborczf'j planowo 
i syslematycznie. Poszczególnt 
zrz 0 szer0ia, Rady Zakladowe, il 
p1 zcde wszystkim \\'ojewódt.k1 
llrząd Kultury Fizycznej winien 
więcej ży{ zagadnit>niJ.rni kół ;por 
lowvch. Zebl 1•r,ia " •n•Hl7.e i kon 
1Nen ~ 1e nalei.y qru'ltownie przy ­
<Jeolować. 

Nakhrla to na inspektorów zrw 
,;zei1, \Vojewóclzkiego Urzędu Kuł · 
tury Fi l ytzi.ej, ORZZ., zcspolÓ\1 
sportowych ZMP, obowiązek pomv 
cy i kontroli w pełnym tea0 słow.1 
znarzcnin. Dc•tychczasowe przy~!„ 
dy kół sportowych ciowMlzą, że 
nil' zawsze i i:ie wszcdzie kol<.1 
~portowe uzyskuj<~ taką· pomoc'. 

J 2dn"m z zasaciniczvch r.adan w 
akcji ,\·vborczej jest ·z,1pcw11icni<" 
ze strony ak LYWU Z~1P·'>Wskier1r, 

właściwego przebiegu zebrań. O· 
bowiązkiem aktywistów ZMP, pra 
tujących w kole czy klubie, jcfit 
stosowanie krytyki i samokrytyki, 
ujawnianie na tych zebraniach 
wstecznych i wrogich ideologicz­
nie dementów, które hamowały, 
a nic.nu i hamują rozwój masowe­
<JO sportu robotniczego. a tej zn 
sadzie przeprowadzona c>.1<cja wy· 
borcza b~clzie r ~l'. ojmią pelnej re.1 
liza · zadaii. , s tojących przed sp.li 
tern. Doświadczenia akcji przed· 
wvborczej wyknrnją, że za:-hocl1.1 
konieczność zaos trzenia czujności 
wobec szkodnic 7vch zakusów wrn 
qa klasowego, wÓbec prób pr7emy 
cania starych fc.rm i sta~ej trcś„1 
•)olitycznej do sportu. 

T rzeba wic;c, aby aktvw ZMP i 
<1la organizacja w pełni docenic1 

i\ znao·enie akqi wyborczej c'• 
\<;; ła:iz sporlowvch, cl wtNly zad -1· 
•ia, s t0Jąc0 przed nami, pomyśl 
' ie wykonam-,·. 

l\ o~ t11 ewa Sta nh law 
ReJerent 

Kultury fi r ycrnPj i Spoi tu 
Z:irzadu Łódzkieoo Z!'>IP 

członka Organizacji Xa rodó1,· z;c­
dnoczon,·ch. O R L'G-A. rezolucja potępia :r,3 • 

chowanie się europejskich mn. 
ca rst 11- kolonialnych, uniemożli· 
wia~ącr~.h lub utrudnia jących Or­
ganizaq1 Narodó'l" ZjednoczonYCh 
zbnd:m ie ~ arunkó"· b ytu ludności 
tubylczej w koloniach. 

Przemawiają.c na konfere;1cji se­
kretarz Federacji Studentów, J eau 
Jaco~;; 1:1 . !n: o,Jwiadcz~·ła, że 5ednym 
7. naJwaznieJszych zada1! • koleim·ch 
Fede.rnc_.ii .studentów będzie p1~zy­
~zyi:-.1eme się do takiego wyniku kam 
P~.1111 wyborczej, który zapewniłby 
\\ 1elkiej Brytanii mHu,iący pokój 
rz~d , ~dolny do wyrwania Wielkiej 
Bryt:urn z obozu wojennego, kicro­
'P:~nego przez imperializm amerykań 
ski, oraz do nawiazania ożnviom·ch 
stos~mków handlo"=:vch 7; ZS

0

RTI, Ćhi­
ncnn Lurlow~·mi i krajami clemol;ra­
c.ii ludowej w Europie, co polo;;~'lo 
bv kres zależności An.irlii od dol ;wn. 

Czvtajcie prasę 
młodzieżową 
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Niedociągnięcia SPB przy robotach w osiedlu ZOR - Stare Miasto ł· XGO 
Pierwszy rok 6-Jetniego Planu nakłada na budownictwo mieszkaniowe 

Prace w osiedlu ZOR - Stare I wielkie zadania rzy: Gira, Kubicz, Czajkowski, Nasi Czytelnicy zwracają 
Miasto prowadzą dwa przedsię- . . Traulowie i Ulanej, oraz kilku 
biorstwa: większą część zadań ' ze buduwle. H~rmonogra1? przewi murarzy: Bogdań:ski, Wlelgas. 

uwagę.„ 

Samowolna właśc· cielka do anu 
UWAG.i\. CZŁONKOWIE 

l'OHSTAWOWEJ ORGANIZACJI 
TERENOWEJ DZIELNICY 

GÓRNA LEWA! 

wypełnia óddZiał 10 PPS, ale rów dywałc_na clzfen 31 gru~ma 19;49 r. Kaczmarek, Cabal!a i Moisiejonek. · • 
nież i u<lział Spvleeznego Przed- pokry ie stropem drugiego. p.ęt~a Przekraczają oni wysoko norm(l, ----.___ 

l\a•t koresponde11t z Zal<ladó" Pnc111. Bawełn. im. 
iitalina - tMr. Korcfos - piEzt': „Przy ul. Powai1~kirj 
l\r 5 mićszka 47 lokatorów. Włn~ciricłka rlo11111 1,uprł· 

nie !ię " nlnti nie liczy, có chre - to rol1i. Prz<'z 
Mlatnie lrty mieoiąee nie chciała prt.yjmować komor­
ntgo, a ohecnie ogłosiła, że w•7y~C) orlran1 : mu,lą 1a--­
płacić za uhirgły kwartał oraz 100 zł za kai.rly mir,ięr ia 
f,~iadczcnia -- "} wliz!.r śmirri itp. Pornlrm nie 
pncd;tawiająe radrnnków zaiądała, uhr ka~cly lokator 
zarlaril )>O 1001) 11 za rt-ptrarjr 'rudni''. 

siębiorstwa Budowlanego w robo- w bloku Nr 10 oraz wykonczcnie reszta załogi, p.rzede ws~ystkirn 
tach je&t -ąiemały. stropu nad par_terem. w . połączo- cieśle pozostają daleko poza ni­

SPB wykonuje obecnie blokl, ry~ ~lokac~ ~ ~ 7. N~:-stet~, plan ml. 
W dn:!IU 8 stycznia b. r. o godz. 10 

rano w lokalu prz.Y. ul. Wjgury 4-6 
odbędzie siiQ ~branie wyborcze. 

oznaczone w planach Osiedla nu· ee ~i zny os a zrea izo-w ny za Jakże można. było osiągnąć lep 
merami 6, 7 i 10. Łączna kubatur.1 ledwie w 75 procentach. sze wyniki współzawodnictwa, 

Stawienn:lctwo obawiiązkowc Pod 
rygor.:m partyjnym. 

tych budynk?:W wynosi ?k. 52 „Obiektywne" przycz-yny skoro na budowi.e ~ie panował 
tys. mtr. szesc. - są to w1ęc du- j K' l t b d d . duch walki o reahzacJę planu" sko 

------------------------------- ierown ~ wo u ~yvy po aJc ro nie starano się podnieść śwla-
k~lka „obI~ktywnych przyczyn l<lomości klasowej wśród robotnl-

Pięk a naoroda 111111111111111111111111111111111111111111111111 dmetwykl'konanbiakpllandu .technicz~ego: ków? 
19 o nry ra u u - ~arowno . d ._,. 

d h 
'k' kwal'fik c) Do lej pory rne ma od z1a• 

Lo"!.1tor:i.v pouinni udać si(' do I>:il'lnirmu•j llruly, 
któM pt11noźl' im w spor:e z 1<-1~1.kicil'IJ.·q rlorn11. 

pracowni uw wy i owany 1 
/ 

. • „ j • Za O rą nau ę · k · · k 1i·f'k eh da owe1 organzzaCf1 party ne1 na Ja i mewy wa i owany , - b · · · · I lej _ cię±kie wykopy. Do tych udo~Ą·Je, mimo, ze pracu1q tu 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllll Ul. Niciarniana tonie w błode 

Tow. I. K. pi!r.~; „Prztchorltiłam w t1ch 'lniadt uli. 
c~ ;\iciarniauę, ~rltie mic;;zczą się rl117.e zakłady 11rzr.-
111y•łu hawcłnianego. Gruha war,t1rn ;uicgu, ni~ upu' 
tanrgo przez nikogo, stopninła tu i ul. i\'iriarniana to· 

nic ol1ecnic w ł>łof'ic. 1'\a rh111lniku i jnrlnj 1gromad1.il 
-ię 11 pro,1 zhiornik wody i hłota. ,\ WJ1lajc •ię prze­
cież, że o ulir~ I!' mo;rlihy zatro'.zrz)·r ~ię .id mi~>7.· 
kai1q, jeżt'li już tak się złnż! Io, i~ ZO:H o nirj n­
rumniał„.". 

· t d · · · ł 1 · . party1nlacy. Podstawowa otga· 
ru nos ci przy ,ączy się. Jeszcze, nizacja riarty jna nie interesuje 

I jak tlumaczy się k1crowmctwo bn się tą grupq, jest od niej cal-
dowy, stały brak drzewa budowlri kowicie oderwana, choć o/Jo• 

Pnodowników nauki spt>Śł'Ód kształcącej się dziatwy łódzkiej spotkały 
miłe niespodzianki i upominki w porywającym „Pałacu Czarów", urządzo• 

nym przez TPD 
t.'(1"~1-rotY'·• (X)l•(X)t•....,, 'C/("(' "()OOOCXX)t•"1C:: WXIQl)tJl(IC~)l"'l(Y'r "._.... ... '('W~ PJPJtlOCJOO•IXJClllO('m:a•'l91 

Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pończoszniczego Nr 2 
w Łodzi, ul .M. Nowotki 163 

poszukują: 

1) MASZYNISTK~ RUTYNOWANĄ 

2) PIELĘGNIARKI (HIGIE"ISTKI) z kwalifikacjmni 
do ambulat&rium 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 21-k 
OOOOOOOQOOQOOOCOC• •o-.oo• OC>"""'"""'• XJ•oc• '"''"'' ·~oc;QOOOOOIOOCXlOCXXXXIOC: :aOXJO<:<XOX><t:.<:0 <X•JO• oc:„ooooooocxxx>OOCCc..n.~ 

.... „"•••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••j 

I Podajemy do wiadomości, że z dniem i 
~ '= 
~ 1 stycznia 1950 r., dotychczasowe nasze I 
I konto w Narodowym Bonku Polskim ·Nr 27 I 
I zostaje zmienione na S 
~ a 

i Wobe~;:~:z::~:~~!m1e prosi- i 
§ . ~ 

~ my P. T. Odbiorców o wpłacanie wsze/- I 
I kich naszych należności, począwszy od I 
I dnia 1 stvcznio 1950 roku na wyżei wy- I 
~ mieniony rachunek. ~ ; I 
i Z.E.0.l. Podokręg Hr 1 i 

i ...... „ •..•••• „ ••••• „„ .•••• „„.„ •••• ~~~:~~~~.::~:.~ •.. ~~.~~·~·~·~·····-' 

?e~o. Powodowało to czt.>,;;te posto 

1 

wiazklem jej było stworzenie 
Je i wstrz~mywało r..:>boty. . tu ·agniw<i p<trtyjnego i kiero· 

Barak mieszkalny dla robotni- 1 wanie jego praca. 
ków zamiejscowych pochłonął zna · 
czną część drzewa, potrzebnego W roku 1950 nie wolno 
<lo budowy, a przytem nie dawał powtónyć star}'ch błęd6"1 
dostatecznej ochrony przed chło­
dem i słvtą - nic więc d.liwne· j Zlecenia ZOR·u dla SPB na r..:>k 
go, ie większość robotników, mie 1950 na terenie osiedla Stare Mia 
szkających w baraku, jeszcze w Isto są bardzo rozległe i przewyż· 
IJst?padzie zrezygnowaJa z dal~ szają kilkakrotnie rozmiary prac. 
szeJ pracy w tych warunkach 1 I prowadwnych w roku ttb1egl ym. 
wróciła do swych domów. Program rohót przewiduje Clllko· 

Te „obiektywne" przyczyny nie wite wykończenie trzech bloków 
tłumaczą i nie mogą usprawiedli rozpoczęty~h •. wybu~owanie_ od 
wi~ oc~ywiście. przed.siębiors twa. , funda~enl.ow 1 ,1ddan1~ do uzytku 
ktore me wywiązało się ze 6 wych 6 brntynkow o .~ączneJ kubaturze 
zadań. Jak uczy doświadczenie, 137,150 _mtr. szesc. oraz budowę 
inne przedsiębiorstwa budowlane I w stan:e sur~\~ym o kubntur~e .51 I 
potrafily z powodzeniem pod0bne I tys. rn .r. szesc. - w ty~ ~eden I 
trudności pokonać. gmarh szkoły. Do wype.łmen1a te. 

l'ropozycja na.<:f'j Czytrl111c:ki jr.H .<ł11<:11fl, .Hv .i<'<l• 
11«k w pil!rtrs.:ym rzędzie mrac11my się dn ZO.U-11 z =a 

pyUlniem, cllflc:ego 111. Ni~iarnirmrt :10.ll'lłn pomi11ięM, 
poclcu1s odśnieżcmia miasta ,omz do DILV tej cl::ie!nicy, d/11t:;egn nie s!1fonila 
111ie.ę::/a11iców do 11por:c1clko1m11ia ulicy? 

Llkwldu§em)f bal tzki 
Ul. Tuszyńska hędz;e wkrctce zradiofonizowana 
Od Dnl'lli-ji Po/sT.'irgo Raclia w l,Ql:f;i otr:)'TTUIWmy Ky.infoim1if'! w ndpn­

l''iPd:i 1111 li.•t. :tamieszc:rmv w r11/1f)'C" •. .Uimto i jtgo bolqc:/;j'' ff .~pta11iP 

rndiofm1ii11cii 111. Ttt~Hń~hrj. „f lim T11.~zy1ish1 - rz)·tmny 11il' 111/11 0T1j-:­
f11 p/1111P111 rt1rliofo11i:;acji Ilf/ r. 1CJJ9 i rf/11/("f!O niP zostafa J10d/qc:o11r1 efo nfldio· 
unht. rU011vi i"-'t o orlrinlm Jo tnru 1:o/Pjmt·f1!gnJ. 

Kierownictwo SPB rada zakła _ go programu przystępuje SPB w I 
dowa, organizacja p'artyjna snać; pit>rwszej. połowie tego _miesiąca. I 
przywiązywały zbyt małą wagę ~V ob~1czu tych powazny;h za· I' 
do konieczności wykonania planu, dan, stoJ_ący~h przed SPB i:1e wo! I 

f'arllrre.<lam.', ż~ nic l>di.oimy r1· stf111ie w r, 19.J.9 trndinfr111i:o1rnć ru::ysthic/i 
:1•la!::nfqc)'<'li .~ir 1•/i<' i l.-om1milmjc·m.v, ie 111. 'fus:yfuhłi :1os1<1nit! zrr1dit1/o· 
r•i::mrn11a H' pier1t•.1::y111 hutrtale 19.iO r.". 

co zasługuje na ostrą krytykę. n? powto.rzyc s~arych błędo~. ~a-
• • rowno kicrvwmctwo przeds1ęb1or 

Brak socrahst-ycznexo stwa, jak rada zakładowa oraz or 
stosunku do pracv ganizacja • partyjna muszą w tym 

Wszystkie te wyżej przytoczo- roku wytężyć wszystkie siły, aby 
ne utrudnienia mogły i powinnv plan SPB został urzeczywistniony 
były być pokonane, a plan powl- I w lym roku w całości i w prze­
nien i mógł być wykonany. SPB I widzi~nym terminie f aby nie za­
popełniło jednak szereg błędów. chodziła potrzeba tłumaczenia siq 
Np. w dziedzinie narad wytwór- „obiektywnymi'' przyczynami. 
czych, które urządzano bez planu, Rok bieżący - pierwszy rok 
bez zainteresowania załogi spra_ realizacji Planu Sześcioletniego -
wą bu<I'o'wr. Na narady przycho- stanowić będzie swego rodzaji1 
dziło 50 - 60 procent załogi po egzamin sprawnej dziala/ności i 
to, aby mówić o mało islotnyc!1 pracy na wszystkich odcinkach. 
sprawach, przeważnie nic dotyczą Nie wolno o tym zapominać w 
cych samej bud°'·"Y· WspóJzawod żadnej dziedzinie pracy, a więc 
nictwo objęło wprawdzie 80 pro- również w tak ważnej dziedzinie, 
cent załogi, ale do lej pory wy- jaką jest budownictwo mieszk((• 
różniło się tylko kilku betonia_ niowe. Bel. 

W sprawie ścieków na Stokach 
lrtl.- 1cy1rik11 .: pisma Jlf(!'jshicli Znkł11dó1v Kwwli "Vtcji i W odoci4gów, lvmnfr 

"" S1okrtcf1 cl=r'nlrtjq jrrż pnpr(llrni<'. W mir op1uloue m11jq srrnboclny odpływ 
i niP po11•ml11jr; i:ucJ11ycfi :i;n/errótt• ulic. Gor::Pj natomillM je.~t :; nicpr:ylqc:rn-
1Pwi dn ~irri lamnlharvjnl'j rn111ami dt's;;czmn711i, htóre n• rdefo miej•rnr/1 
11.rn11/rijq Z11tfi/!(OCl'llil' /ntrJ~·nhÓll'. $JJrau·ą lf! pOlt'i11ni :min/CT<?S<ll< llĆ ~it; iii· 
rn>.•lori1·, htór:\ :aft:li ,,/f bur/orcnicfr.-cm domó1e mi Stoke1c11. 

tejestracja nieruchomości w Łodzi 
będzie prowadzona do końca b.m. 

W mieście naszym uka:i,ały się stycznia br, Do v:szysLk.cll: tych vy­
obwieszczenia Izby Skarbowej o o~ k::w.ów mają być załączone li ty !o­
bowiązku rejestracji w odpov,::cd-, katarów, zajmujących m:c3Zkanla w 
n:ch Urzędach Skarbowych wszyst· domach, wyszczególnionych w wy­
k!ch nieruchomości na tere.nic Ło- kazach. 
d.~i ? 

1 
woje'.''ództ;va. Ni~1:1chomości Zar:vidzen~e. takie ukazuje ę co 

łod7tr.e ~a.1ą byc ~areje~ttowa~e d~ roku o tej porze. Należy )Odkre3i;ć, 
31 ~tyc_zma ~r„ mcruchomośC'l za~ 1 że dotyczy ono w pierwszym rzędzie 
zna3duJące się poza Łodzlą - do la właśc'.cieli n:eruchomośc.i, którzy są 

~~-~~~~~~~~~~~~~~~-~--~~~~--~-~~~~-~~~~~~~~-~- p~~Thami p~~ku od n~ruchomo-

s am orzą d łódzk. us rawn·a· p ace ~ci, oraz !~kato.rów lch domów, I P I r trudn:ących s:ę prywatnym han-
dlem. Wykazy $taną E 1ę pcdstawą 

Reorganizacja i tworzenie nowych agend Zarządu Miejskiego ~~1;2~~?:r~~~~,;~u0ra~1~.p~~~~~i= 
Nowy Rok przyniósł w sa.morzą- I t.baos w tej d7.iedzlnie, 'N ten sposób roboty te zostaną u1·ę-

l · ł · d k' · 1 · Rejestrować jcdn:ik również pa-
c zie o z un wie e zmian, mają- Gospodarką przedsiębiorstw, Ich le. planowo, nie będ_Zie t~kich wypad- winni swe 11;eruchomości rob-Otni-
cych na celu poprawę i usprawnienie planowanlPrn - będzie kierował Wy k~w. Jak po~rywamo uhcy nową na- cy-właścic-iclc d'.)mków jcdnorodzir.­
miejskiej gospoda1ki. Niektóre agen- dział Planowania Gospodarczego. :-v1erzchnl~ t ~zybko _polem następ..1- nych. j::·~<kolw:ck podatek im \\'Y-
cly uległy likwidi!cji, natomiast po- Dalszą nowością w pracach samo· !.'!Ce r<'zb1erama nawie~zchni. dla . uło mierzony obliczany jest na innych 
wstały nowe agendy. rządu łódz](lcgo jest utworzenie Miej ze~la lnst~_laCJI _gazowe, lub JOUQ1.. oczywl~c'.;: znaczn'.e dla ludzi prs<:~ 

Dotychczasowe doświadczenia dzll skiego Przedsiębiorstwa Drogowego, Wszvslk1e ,op1s~ne przez nas zma-1 korzy;/.niej~zych podstawach. 
łalności Miejskiego Przedsiębionfwa które wykonywać będzie prace dro- ny we,zły ju~ w zycle. Now~ ~gend? 11111 1 1111111111111111111111111111 1 1 
Uudowlanego wysunęły koniecznoś.:: qowe na terenie całego miasta, porn- l now'! wydziały Zarządu M1eJSkier10 
utworzenia nowego wydzlaht w Za- zumiewając się z Instytucjami miej· przvstąpiły ju7. do pracy, która z pew 
rządzia Miejskim: rozpoczął juz swą ~kimi, prowadzącymi roboty publicż· nością przvczyni si<; do usunięcia nie 
pracę Wydział Gospodarki MieHka· ne, ja!;: MZK, Zakładem Wodoclągvw których dotychczasowych braków w 

Zygmanl lisick1 
niowej. i Kanalizacji, oraz Gazownią Łócłzk~. I dziedzinie gospodarki komun!llne j. 

Jak nowy ten Wydział powiązany 
w F1lh':lrm~nii 

W Mbotę, 7 bm„ o godz. l'.l.30, v. 
ramach xvr koncertu symfoniezncgri 
Państwowej Filharmonii wystąpi 
znakomity pianista pol~ki l',YG;\IC~T 
LISICI\l. Dyrygujt~ RQ;\L\:>\ :.'>J.\C­
KIEWICZ. 

będzie z MPB i \V jaki spo!Ób przy- Na uohąndzle 
czvni się do ułatwienia pracy MI'B? 
Głównym błędem w dotychcza$O­

'rych poczymmiach MPB łjyl fakt, ż~ 
miało ono kilkunastu gospodarzy, kil 
kunastu dyspozytorów, z których je­

Kara za oszukańczą transakcję 
Sąd Apelacyjny w Łodzi w trybie 

postęp(nnnla doraźnego rozpozna­
wał ,;.prawę Wacława Ciecierskiego 

den nie wiedział o potrzebach i zamie 
rzeniai::h drugiego. Rohoty dla MPB 
ziecane były zarówno przez Zarząd 
Nieruchomości, jak i p1zcz rozmaite 
wydziały Zarządu Mic>jsklego. Nov.rJ­
utworzony Wydział będ1ie obec1:ie 
jedynym zleceniodawcą Ml'B, gdyż Z 
tu właśnie ustalone będą rohoty re­
montowe dla całego miasta. Przy •tc.­
ro~twach tworzone są oddzlalv rcmcm 
1owe, które ustnlać będą kolejnoiić r•) 
bót na swych terenach, ich kosztnrv­

Powrót dzieci 
wczasów zimowych 

Towarzystwo Kolonii i Półkolonii 

komunikuje zainteresowanym, że 

powrót dzieci z ośrodków wczasów 
1imowy<'h Towarzystwa nastąpi: 

~y itp., a następnie przekazywać h{;­ Z Lątlka - Zdroju, llnla 8.1. 1930 r. 
dą owe plany Wydziałowi Gospochr-
ki Mieszkaniowej. o godz. 8.03 - Dworzec Kaliski. 
Pracę Zarządu Nieruchomości Miej Z Wiśniowe_f Góry, dnia. 8.I. 19:>0 

skich usprawni utworzenie 3 nowy1.h r. w godz. 11-13 ul. Szplialna. 11-13. 
bhtr dlielnicowych ZN. V'I' biurach z Teofilowa., dnia. 8.1. l9ó0 r. w 
tych współpracujących z Komitetami 
Dlokowymi, ogniskować się będa god1. 13-15 ul, Szpitalna 11-13. 
\1·szystkie sprawy, wchodzące w za- Z Szklarskiej Poręby dnia 9.I. 1950 

kres zadań Zarządu Nieruchomośd. r. o godz. 8.03 - Dw. Kaliski. 
Całkowitej likwidacji uległ Wy­

dział Przedsiębiorstw Miejskich, któ­
ry nie sprostał swym zadaniom. O­
becnie pnedsiębiorstwa miejskie P<id 
porządkowane zostaly odpowiednim 
rcsortom i resortowym wiceprezy­
dentom, cp _usunie dotychczasowy 

Ogl os zen i a drobne 
'RASA Targowa Ag. Woj. w Łodzi, 
ul. Inż~•ni~rgka Nr 1, poszttku je szef n 
Rachuby, Wa· tmki do omówf:mia na 
miejscu. 11 fl63-g 

BAXK L ' WESTYCYJXY - ODDZIAŁ w KALrszr 

po~zuknje 
L 'SPEI\TOJU TECHNICZNEGO -

~pecjalno~ć ir.we~t~·cjc budowlane i ma<1zynow1' 

Warnnki, wynajl'rod;:cnie i rnie~zlrnnie clo omó11·ii>11ia w JJn-ekcjl O•l l•1,1aL1 
Bv.nku InwestrcyjJJt'g'O w Lod d, nl. Al. Kościmzki 63. 2423-'> 

........ " ......•................. i••••·····••••fl•••··········· .... '„ „ •• „ ., •••••••••••••• „ ·-· •• •• •• 

-. z_astępc~ dyrek_tora do spraw .ad- W programie: Kurpiń,;kiegoo ~ u­
lll!n:stracyJno - fman;;ow:Ych biura wcrtura Dwie chatki" Saint-S·icr.~a 
h dl h t C t • V T 1 t ·1 I " " ' • · a? u ur owego en ia,1 ~.o ) - - II KoncHt fot•tepianowv, oraz 
n.e.1 oraz Arkadiusza Kruc!kowskle- Symfonia Kla~yczna Prokofiewa. 
go - i111spcktora hurtowni C. T. w B. . 
Gdań~ku 1lety w cenie od złotych 50 d('I 400 

· · 'lprzeclajc kn~a Filharmonii w goorh. 
Obydwaj oskarżenii dokonali bez 10- 13, '" sobotę ponadto ,, , 12'0tlz. 

zezwolenia Ministers.twa Przemysłu 17-19.30. 1f1.k 
i Haondlu aktu kupna lokalu dla 
Centrali Tek$\ylnej od kupca Jó7.c­
Ia Pietraka, zamies~ałego w Gdy­
ni. za wyp;6rowaną ~urnę 6.000.000 I 
złotych. 

Pietraik za przeprowad7.en.!e tej 1 

lultratywnej dlań tran. n.kc-.jl wrę- I Dz::<c,iszcf Il'.J(;Y clyi.uruj;i nast •. 
czyi Kruczkowskiemu łaipówkę w puj;1cc epte-!;::: 
wysokości. 800.000 złotych. Z sumy Piotrk-iv.·~ka 95 - Bartoszcwskr 
tej Kruczkowsl<i oddał 200.000 zlo-
tych Cicc.tersoklemu. Arin',i Cz"rw;:;nej 53 - Czyń.k' 

Przewód sądowy potwierdził wi- Zg-iers(m 63 - Danccrowa, Pl. Wvl· 
nę obu 03karżonych. noi5ci 2 - nowil'lska - Koprow.5ka . 

Mocą wyrcku Ciec:erski z0~t&l 
skazany na 6 lat, a Kruczkowski -
na 5 lat wi~zlen!a. 

Nowotki 91 - Stan:elew!cz, Tit~ow­
ska 51 - S>:;cc:<a, Gda11,:,:.i ~fr 21 
- Borkowski. 

.• „ •.••••••••••••••••••••••••••••• ł••················································ l' .\ŃRTWOWE ZAKł,ADY ,„„„.„ ••. 
PRZEl\lYSł,U BA WEł,~IANEC..O Nil 6 
w ł„odzi, ul. żcrom'Sk~ego 137 

zatrudni.) natychmiast : 
1) Wykwalifikowanych tkaczy (czki) na żaka rJ~· 
2) Wykwnlifikowane )Jrządki 
:J) Wózkarzy na przędzalnlę l tkalnię 
I) '\'ykończalnil1ó1·· 
.i) Robotników nn wykończalnię 
O) Fc·1niów (re) nn tknlnię i prr.ę1zalni~ pow)·h·j lat Is 

7.~!08zc11;:1 o~obiste przyjmuj~ Wyd ział Pen:mal11". „ •a mic.i~"U 
pricrhtawici~l Urzędu Z11trudnie11ia. · 18-k 

• .•••••••••••••••••••••••••••••••• „ ....................................................... „.,„„ •••• „ 



ADRIA - dla młodzieży (Stalina t 1 

,.:\Iłodość Tomasza Edisona" -
godz. 14, rn, 18, 20, poran~k g. 11 

BALTYK (N'nrutowczi.„ 20) - „Su­
mienie" g'o<lz. 17, 19, 21, poranek. 
J!'orlz. 10, 12 

BAJ .KA (Frnnci.,zk:tń~ka :H) „,Ysch.J 
rl n ie za loty·' g-o<lz. lG, ] 8, 20 

CJlYXIA <Daszyńskiego 1) - „Pro­
j!'r:tm aktualności krajowych i za­
g-rnnitzn:rch Xr :!" - godz. 11, 12, 
1'.l, H, ·17, 18, 1!), 20, 21 

HEL dla młodiieży (Legionów 2-4) 
„Boh:>.terowie pu~tyni" - godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz. lll, 12 

MUZA <Pabianicka 173) - „:\lilczą­
ca b:trykada" - godz. 15.:JO, 18, 
20.30, poranek goocb:. 11 

P OLO?\'I A (Piotrkowska G7) - „Pu­
~telnia Pannel1ska" 1 seria -- godz. 
15, 17, ] 9, 21, poranek godz. ·12 

PRZEDWIOśNIE (żerom.;luego 76) 
„Pocalunek na stadionie" - god:~. 
16, 18, 20, poranek godz. Jl 

ROBOT:-.:IK (Kilińskiego 187) „Od-
rlział Z-8" - godz. i.I, 16, 18, 20 

RO:\L\ (Rzgowska 84) - „W0!ga, 
Wołga" - godz. 16, 18, 20, pora­
nek godz. 9, 11 

REKORD (Rzgowska 2) - „Gó1 ~ 
dziewrzęta" dla młodzieży godz. 14, 
„Xicrierpliwość serca"- godz. l fi, 
1 ~. 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan­
na bei; posagi.1" godz. 14, 16, 18, 20 

~Wl'l' (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa 
n Stalingrarl" l?Odz. 14, 16, 18, 20 

T ĘC'ZA (Piotrkowska 108) „Czaro­
dziej ~adów" - godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpie­
wak nieznany·• - gorlz. 1 fl, 18, 20. 
poranek godz. 9.30, 11.30 

"\\ISLA (Da~zytiskicgo l) - „Czaro­
dziej oadów" godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 9, 11 

PAŃSTWOWY TE,\TR NOWY 
(Daszyńskiego ' ~ l, tel. 123·02) 

O go<lz. 19.15 „Brygada szlifier za 
Karhana". 
Zniżki db stu<lctitów i członków 

Związków Za wodow~·ch ważne. 

PA:'>STWOWY 
TEATR POWSZECH~Y 

(ul. 11 Listopada 21, .tel. J:i0-3n) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach .Józefa 
Bl izi11skiego, z udziałem A. Dymszv, 
P. Relewicz-Ziembi1iskiej, W. Walte­
ra, VI'. Ziembiiiskiego i innych. 

Ka5a czynna od 10 do 13 i od lG. 

TEAT R ,.OSA" 
(Traugutta l , tel. 272-70) 

O godz. l\J.30 - ,.Romans z NJ· 
dewilu" z udziałem T.Wesolowskie~o. 

TEATR K01rnnn MlJ ZYCZXE J 
,J ,UT::\ l 

( ul. l'iotrkow -ika 243) 
o~tatnic dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z T~Toln" - operet­
ka w !3 aktach ?IL Helcia i Westa. 
Udział bicze ca ł y ze~pół artystycz 

ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
·Bilety wcze$niej do nabycia w ka­

sie teatru od godz. 10 do 13 i cd 17. 
W niedzielę i święta kasa teatru 

czynna o.d godz. 11-ej. 

TEATR L ALEK „.\ RLEKIX" 
( Piotrkowska 1 :;2, tel. 2;';1'-99) 

„"·e3ola maskararla" - dnia 6 
stycznia o godz. 15, 7 st~·cznia o \!'O· 
clz'inie 17 .15, 8 'stycznia o i?Odz. : 5 i 
J'i.11>. OSTATYIE T RZY DX T!!! 

Kasa <."'7.ynna od godz. 10. 

WJ,óK~IARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Babn i 40 rozhó,iników" - godz. PA~STWOWY 
1 ?.-30, H.30, 16.:30, 18.aO. 20.:30 TEATR ZYQUWSJH 

'tt'0'LN'O~ć (N'apiórkow kie'go 16) - (uł.~t. .Jaracza 2. tel.217- 19) 
'ru~te1nia Parmcń~ka"' I seria - Piąkk, dnia Il !ltyrznia, premiera 

1~dz. 16, 18, 20. poranel· go. tl, 11 „Wielk'c z•11aganie" (:\fontsen:at~ E-
ZACH~TA !Zgierska 2(]) - „Boga- manucla Roblesa, w przekładzie 1 re­

t ~· plon''- godz. lfi, 18, 20, pora- żrserii Jakuba Rotbauma. Początek 
• nel-f godz. ] 1 I o godz. 19.30. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Co usłyszymy przez radio? 

rr.~ TEK 6 STYCZXI.\ 1950 

~.50 Poczatek au<ly<'ii. 7.00 Audr­
cia dla wsi. · 7.15 Mt;Zl;ka popnlama. 
(oo Dziennik poranny. 8.20 i\luzyka. 
popularna. 8.55 Audycja Spol. Kom. 
Radi'of„ Kraju. H.00 "1uzyka org-ano­
,,a. 10.00 Skrzynka o-rólna. 10.15 (Ł) 
\ hwila muzyki. 10.20 „Xicdziela na 
w;i". U.OO Felieton. 11.10 (ł,) Omó­
wienie programu lokalnego na dziś. 
ll.12 (L) Fragment ksią.żki .T. Bolrn 
pt . „.ra "ralu". 11.22 (ł,) "1u· 
z~·ka dla w5zy;;tkich. 11 .57 Sygnał 
cza1!u. 12.04 Dziennik południowy. 

12.15 Koncert rozrywkowy. 13.00 Po­
J!'adanka. 13.15 Szopka krakowska. 
14.00 „U naszych twórców". H .10 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
14.40 „:.\Inich" - opowieść poet:yck'l 
J, Słowackiego. 15.00 Utwory !orte-

pi<rnowc kompoz~·tor.ów rosyjskich i 
radzieckich . lfi.15 Reportaż z „Ch(o · 
inki" TPD. Hl.OO Dziennik popolmlnio 
wy. lfl.20 „.Melodie !lwiata". !G.50 
P~g-adanka aktunlno - hi~toryczna. 
17.00 Koncert rlla przodownik~· .<win 
m pracy. 17.40 Audycja Powszechnej 
Organizacji „Sltt 7.ba Pol$ce". l 8.00 
Przyjaciele"- sztuka A. Uspie1i.;ki 0 

go. i9.00 Robert Schumann - „:.\fi­
łość poety". Hl.:łO Audycja wymien­
na. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
(ł~) „Wier~ze poetóll' murzyitskich". 
20.!50 (Ł) · Interluclium z płyt. 21.00 
Muzvka. ~2.05 (L) Interlt1dium z płyt: 
22.13 (l,) Omówienie programu lok. 
na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z Budapesztu. 2:3.00 O­
statnie wiadomo~"i. 23.10 Program 
na jutro. 2S.15 :Muzyka poważna. 
~4.00 (!'.) Koncert życze11. 0.10 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn, 

..- Nr g 

ZE SPORTfJ 

Pięściarze przegrywają z Poznaniem .7:9 
Stasiak zremisował z Woźniakiem, a Marcinkowski omal nie 

znokautował Scigały. Dalsze punkty zdobyli Czarnecki i Olejnik 
PJzerrrywamy Z Pocz.naniem 7: 9. Nie jest to poraż,ka W:\''SOka, ale 

6 zawsze porażka, a t.ym bardzieJ przykra, że mogliś­
my jed uniknąć, gdyby skład nas·z nie b,vł osłabiony d gdyby„. No, ale 
zosfawmy na boku w~elkic .,gdyby" i >przyjmijmy porailkę tak, jak na 
sportowców przystało. Przegraliśmy - ale z t.ej porażki mus:m:v wycią­
gnąć pewne wnioski. aby w przyl'izłości n:e narażać dobrego imienia bo 
ksu łódzkiego na podobne ry'Zyka, jakiego doputiciliśmy s'(l wcrz.oraj. 

W tak-im składz:ie, jak wczoraj, nie 
powinniśmy w:rstąpić pneciwko P o 
znaniowi. Jeżeli wiedz'.eliśmy, że nie 
będziemy w stanic wys!a\\•Jć swej 
najsUniejs7..ej ósemki. trzeba było 
mecz pn~esunąć na inny termin i 
kw:ta. 

Wysta·woicnie tnech młodych za­
wotlników: Ko·J.•als.kiego, Zacharę i 
Wala<;zczyka było posunięciem b. 
ryzy:rnwnyrn i n1 · " -atę tych 6 p'..1!'1 

ktÓ\\" ponoozą "· I ·~ cni, a kapita 
nat ŁOZB. 

Jeżeli mamy szukać dalej w:nnych 
wczoraj"z~j pora;i;ki. to mus·imy n:c­
slet.v \\':;.kazać jc,~ze (choć z wiel­
ką obawą) na naszego „Karolewa" 
- Niewad7.:!a. N!ewadzil walczył 
wczoraj .zupełnie bez serca. Gdyby 
przeciwn:k jego był przynajmn iej 
tej tuszy i ·wagi co on. n'c dz:i wili­
byśmy się temu, ale G1'2elak wyglą­
dał przy nim jak cnuchcrko. 

Niech więc ktoś pov;ic, że boks nie 
jest ;:ztuką! 
Wróćm~· już jednak wreszcie do 

hali „Wlókn:arza·'. Gdy o godzin:e 
18.45 zaczęto 7,amykać drz\\'i na wi­
dO\.\'ni. był już komplet w idzów i wi 
downia rozbr-.zmiewala gwarem bli­
sko 6 t~'~ięcy m'łośników sportu pię 
Rciarskicgo. Z chw:lą jednak ukaza­
n:a ~:ę nwodn:ków w r]ngu gwar 
uci.chł. Na widuwni wpanO\\·ala ci­
sza. Cina jednak poprzedza zw~·kle 
burzę. Za chwilę pow~tała burza. 
powstała po walce Woźniak - Sta­
siak, gdy walkę ogłoszono za remi 
sową. · 

PRZYGASA SWIATŁO 
Gdy Woź.nial{ i Stasiak ukav1li s ię 

wreszcie w r ingu doc>hodziła godz.i­
na 19.30, 

Ostatnie rady Kasz.n.i i obaj chło­
pcy idą na środek ringu. Ro7.poczy­
na atak Sta,'ak i o dziwo. zdobywa 
coraz bardz'.e j rosnącą przewagę. Ło 
dzian 1n \\' drugiej rundz:ie ma już 
wyrażna przewagę nad swym prze­
ciwnikiem. W;-,·chodzi mu \\"iele cio­
::.ów i anj chw:H nie wypu;;zcza z 
rąk ini0jatyw~„ Trzecia runda. Sta­
iliak roipoe7.yna finisz. Nie daje 
dojść do gło;:u Wofoiakowi i chwila 
mi robi z nim co chce. Wynik.remi­
sowy krzywd7..i w~-raźn:'e Stasiaka. 

Dzisiejsze imprezy 
sportowe „ 

Kalendarzyk imprez sportowych na 
d1iP!l dzisiejszy, 1o jest 6 stycznia 
1950 r. pned<tawia się następująco : 

ZA WODY BOKSERSKIE: w ha ii 
zriesz•'nia sportowego „\<\llókniarz" 
o qodz. 11 odbqd1ie siq spotkanie o 
dru7.ynowr mislrzostwo kl. B Okręgu 
Łódzkiego pomiqdzy .+,Legią" z Łodzi 
i „Włókniarzem" z Pabianic. 
PIŁKA RĘCZNA: w dalszym ciągu 

lurniejL: kół sportowych przy zakłc:­
ciach pracy odb<:dą się spotkania siat 
kówki mc:skiej i kobiecej. 

Rozgrywki odbywać si<: b<:dą w 
qNlz. od 9 do 13 w 3 salach: „Spójni", 
„ZwiąikO\\ ca-Zrywu" i „Ogniska". 

Boks w Aleksandrowie 
Dzisiaj w Aleksandrowie o godz. 

18-ej odbędzie się mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo kl. A okrę 
gu łódzkiego pomiędzy Włókniarzem 
(Aleksandrów), a LKS Włókniarzem 
I B z Łodzi. 

PIERWSZE ,,;WYCIĘSTWO 
O He waJika Stasiaka 17. Woź.n'.a­

kiem od '.Pierwszej do ostatniej run­
dy odznaczała slę wyjątkow11 żywio 
łowościi,, o tvle Czarnecki walczył 
z L'.edkem prrez dwie nindy nic wy 
tężając bynajmniej wszystkich sil. 
rezel'\\'Ując je na koniec. Trzec:a run 
da ro~'·trzygnęła. Czarnecki bił du­
żo i w recz:ultac.ie zapewnił sobie 
zw\·ci·(,'·two nad dużo mlodszym prze 
ciwn:k iem. 

I PIERWSZA PORAŻKA 
W wadze p'.órkowe.i >potkali ~iq 

Panke 7. Kowah;kim. Kowalski wal­
czy z odwrotnej pozycji. . PierwH.ą 
rundę rO'Z.począł dość odważnie i kil 
ka raZ\.' w pierwsze-j nmdzie za~iko­
czyl swymi ciosami w:down:ę. W 
na~tępne>j rundzie Panke znalazł już 
drogę do szcu.:ęki łod7.ianina. Lewe 
pro.„!e poo:naniaka nie da\valy już 
teraz spokoju łodzianinowi. W trze­
ciej runrude przewaga Pankego była 
tak ra7.ąca. że pubEczność domaga­
la s 'ę przerwa~1ia walki. 
Zwyciężył W)-Oko Panke. 

MAJ CHRZYCIU WŁAS:SĄ PIERSIĄ 
BRONI SCIGAŁĘ 

Gdy na r ingu ukazali S·ię MarC:n­
kowski i Sc:gala score spotkania 
Poz.nań - Łódź brzmiał 3:3. 

- l\Iarc'.nkowski nie będz'.e m'.al 
Jatwcgo zadania - powiedział ktoś 
obok mnie. P1'2yznam się. że i mnie 
się tak wydawało. Tymczasem wal­
ka zakończyła się przed ko11cem p ier 
wswgo starcia. Marcinkow.ki ru­
s.zył do walki z mocno zaci'.\niętymi 
p'.ęściami. Po wymianie kilku c~o­
sów Marcinkowski zahacza już Sci 
gałę. ale \.\·krótce krótki prawy sierp 
łodzianina już na dobre \\'Strząsa 

poznaniakiem, który w krótkim cza 
s·'.c idzie na des·ki do 7. Na znak 
Majchrzyckiego ścigała wstaje, ale 
Marclnkm.v>k: już „siedzi na n'.m", 
prz.,·ciska do lin li. w chwili, gdy 
m.iał paść 7.apewne ostatni cios, na 
r!ng wy:;kakuje Majchrzycki i wła­
sną p'ersią zastaw:ia swego wycho­
wanka. 

Walkę wygrywa Marcinkowski 
przez dysk\Ya lifikację Scigaly. 

ZACHARA ZA WlóDL """ ~„~ 1„ 

Kazimierczak - Zachara. W pier 
w~zej rundzie Zachant odg-ryzrtł się 
jako tako poznnniakowi. Vi" drup:ie i 
Kazimierczak opanował już sytuację 
calkowicie, tak, że Zachara, w rezul 
tacie po dwóch rundach zrezygnował 
z dalszej walki. 
Zwyciężył przez poddanie się pr?.e 

ciwnika Kazimietczak. 

J,óDż PROW ADZI 7::i. 
~[t'CZ zbliża się ku ko1icowi. Xa rin 

l!'ll ~tafo Kupczyk i Olejnik, obaj 
mniejwięcej te,l!'o samego wzrostu i 
podobnej nrn~kulatury. Od samego po 
czą.tku rzuca się w oczy o wiele wię­
ksza ;;z~·bkość loclzianina w \YY]lr,1-

wadzaniu ciosów. Olejnik co ch·wilę 
zaskakuje poznaniaka S\\'ymi szyb­
kimi seriami i pędzi go przez calr 
czas przed sobą po riniru. " " t1 zecicj 
rundzie obaj zawodnicr byli już wy 
czerpani. Olejnik jednak utrzymał 
swa 1n·zewagę punktową i zwycir,: żyl 
za~łużenie na punkty. 

F HANEK BYŁ LEPSZY OD 
WALASZCZYKA 

W wadze półciężkiej Franek zmie-

,,(_.' 
~ 1.$: 

»l 
,. ..<ł' 

'i>»r·~~~r"fł.*. 

J'Zył swe siły z Wala~zczykiem . Łcr­
dzianin okazał >i i<; jes7,cze bardzo su­
l'O\\'Ylll pię8ciarzem, brak mu przede 
wszystkim wyczucia dystan~u i reper 
tual'u ciosów. Xie też dziwnego, że 
Franek od pie1·wszej rund~' do ostat 
niej miał zupełnie przekonywuji)cą 
przewagę na to aby walkę rozstrzri:;­
ll<)Ć na swą korzyść. W ostatnim 
starciu ob::ij zawodn ic-y otrzym;ili po 
jednym napomnieniu. 

ZW1CTI;:STWO GRZEL\K ,\ 
PRZES.~DZA O WYXII<l' ME<'Zl'. 

Stan meczu 7 :7. O z\\·ycięstwie de 
cyduje waga ciężka . Niewadz i ł nie po 
winien zawieść. Jest siln ie.hzy fizy­
cznie i... ale już ~ą obaj przeciwnie,· 

w ringu. Gasną światła po raz ostat 
ni. 

'1,Yalka rozpoczyna się w z·.volnio­
nym tempie .• 'iewadził markuje cio­
sy lewą prostą a nie mysE o po­
ważnym ataku. Grzelak nie pozostaje 
dłużny loclzianinowi, alE' w rezultacie 
nin<la pierwsza nic ciekawego nie 
przyno.>i. . 

W drugiej rundzie zb~·t pol\;olny 
Xiewadził w)Tainie przegr~"\,ca 1: pH 
naniakiem, a dopiel'o w trzeciej prr.e 
szedł na .serio do ataku. Aby jednak 
",·grać walkę, N iewadz'l mus:ałby 
znokautować Grzelaka a na to zabra 
klo nrn „gazu". Zwyciężył na imnkty 
Grzelak, 1wzesądzając t~·m l'a'\l'lym 
o w~·nilrn mec;;u 9:7 dla Poznar.ia. 

Akademicy kontra uczniowie . 
Dażac do u.:ac1es111en'a towa~·zv­

skich 'sfo;;unków n:i plaszczyź~ie 
sportowe.t między młodzieź.ą ;;zkół 
wyższ:vch a mlodz'eżą ,'7.kól śred­
nich. Zarząd Srodowiskowy A. z. S. 
wys•tąpit z inicjatywą wypróbowa­
n :a sił obu reprezen tacji w piłkę 
siatkową. . 

Sportowcy szkól w.v7.:zych i śred­
nich poprzez szlachetną walkę pra­
gną zbliżyć i nawiązać stałą przy­
jac'elską współpracę w:;zystkkh 
akademikc'i\\' i ich przy;;złycl\ kole­
gów. 

Spotkanie reprezentacji obu ze­
!:polów t. j. AZS i MKS p1-z:c\\'idzia­
ne jest na dz :cń 8 ~tycznia br. godz. 
18 w ~ali „Ogniska", 
Gtówną cz~~cią tej jmprezy bę­

dzie nwc7. drużyn 111~;1,ich w ~iat­
kówkę a w pt·zcdmeczu z111 i€rza si<' 
drużyny że1\sk ('. ' ' 

Zapow:edz'.any mecz przedstawiać 

Zwycięstwo 
Ferenlvaros 

BUDAPESZT (obsł. w!. - W 
przedostatnim meczu piłki nożnej o 
mi~trzo~two Węgier Ferencvar os 
pokonał Lokomotiv (Szombathely) 
7:2 (5 :1). Zwycięstwem tym Fcrenc­
varos umocnił swą trzecią lokatę w 
tabeli mii;trzowskiej, zdoby\\'ając w 
15 spotkaniach 20 pkt. 

Jak wiadomo, pierwsze miejsce w 
rozgrywkarh zajął Kiespest .- 24 
pkt„ przed MTK, które znalazło się 
na drugim miejscu z 22 pkt. 

się będzie bardzo intere.>ująco z\\·a­
żywszy. że drużyna męska łódzkie­
go AZS jest mistrzem • okręgu w 
siatkó\\'kę. zaś drużyna MKS jest 
mi.;trzem Pols!{i szkół śred11ich. , 

Spotkanie to zgromadzi napewno 
wielu widzów którzy zechcą !!:oba­
czyć ?.magania ;:tanzych kolegów 
z n1lo.d.szymi. 
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Dom Pambertonów stal w ogromnym ogrodzie za zielonym 
ogrodzeniem. Według anglo-hin.duskie~o. zwyczaju na .s~o'.kanie 
i;:cścia wyległa cała domowa słuzba. Missis Pamberton i JeJ s~n, 
Freddie, oczekiwali przy drzwiach. Freddie ubra?Y. był w me­
b;eską kurtkę z białym atlasowym k?lnierz.em, m1s~is Pambert~n 
miała na sobie biała muślinową suknię z n'sko umieszczoną talią 
i \VSpanialyrni bufa~i, jakich w Anglii nie noszono już od pięciu 
lat. 

Niski dom otaczała weranda, która 
:mi ·zasłon am·, przybranymi koralami. 
i dźwięczało lekko na wietrze. 

bvła osłonięta trżcinowy­
Wszystko koły~ało się 

- Dziś jest dobrze, bo nie gorąco, wiatr od morza - pow'e· 
działa missis Parnberlon. 

Zaprowadziła Jenny do domu, aby ta" obejrzała \\'ewnętrzne 
pomieszczenia. W nawpół. ciemnych pokojach. było . ~hłodno, na 
czysto zamiecionych glinianych podłogach l~zaly roznoko'.orowe 
chodniki - jak je tu nazywano - maty. M.alenka ~etsy, na~młod: 
sza córka missis Pamberton. leżała w swoim pokOJU, w w1sząceJ 
kołysce, osloniętej białą muślinową s : atką. 

\ . - Moskity_ umc:czyły Betsy - powiedziała n1issis Pamherton. 

" Przy drzwiach siedział na macie zgarbiony. ze skrzyżowanymi 
ricgami - piastun - niemłod~· Hindus z kolczyk.icri; w. uchu. W l~ą­
c:ku drzemała na podłodze młoda mamka. Przy same] kol):scc. sic· 
cziała W kucki trzecia .;łużąca, która poruszała Sznur Wielkiego 
wachlarza. um1eszczonego na drewnianej riimie pod stifitem. 
. Mała Bct.sy zaczęła .plakać i missis Pamberton przy:nlrn~la 
lrzwi.. 

Na obiad podano ryb~, sałatę, banany, mięso duszo~e i słodki _ Benglaska armia tubylcza powstaje jak jeden mąż. Chłopi łączą 
ryi. Młoda pokojówka w. btałym koronkowym fartuszku i .w koron- ~'~ ~ po\\:sta~c~mi. Górny :ęengal i And są w ogniu. Straconą pozyc-
kcwym czepku na gładk1ch, ~zarnych w.łos,ach - p~zynos1ła .P?tra- Ją Jest rowniez dawna stolica. Powstańcy ogłosili szacha Delhi glo· 
wy. Jenny w żaden sposób me mogla ZJeśc wszystkiego, co JeJ na· wą nowego rządu. 
kładano na talerz. 

- Przedtem mieliśmy niedobrą pokojówkę - uskarżał się 
Freddie - porwała w kawałki i zakopała do ziemi moją wspania­
łą lalkę, prezmt od wuja J ohna. 

-: Mój Boże, już przeszło miesiąc nie ma listów od naszego 
Johna - westchnąwszy, rzekła missis Pamberton. 

Mister Pambertona nie było w domu, w pilnej spra\x..:ie poje· 
chał do portu. Missis Pamberton była roztargniona i w czasie całego 
obiadu prawie n 1c nie mówiła. 

Po obiedlie Freddie zaprowadził Jenny do ogrodu. 

- Mama jest bardzo przygnębiona - powiedział - Martwi się 
o \vujaslka Johna bo on pojechał bić: się z buntown:kami. 

Porucznik John Tomson, młodszy brat missis Pamberton. zaraz 
po wybuchu powstania został odkomenderowany w głąb kraju, do 
Andy. 

W ogrndzie było cicho. za to na obszernym dziedzińcu służący 
bez przerwy krzątal i si ę i pokrzykiwali. Wszędzie kwitły . białe i 
różowe magnolie. na tarasie. pod oknami i na progu kuchn1. Z po­
śród nawpół nagich Hindusów - służących. rażąco wyróżniał 
się żołnierz szkocki, l:1brany w pelny kawaleryjski mundur - bł~~ 
ki tną kurtkę z miedzianymi · guzami, wysoką czapkę z c' emny1m 
piórami i krótką s zkocką spódniczkę nad wysokimi, ułańskimi bu­
tami. Od czasu wybuchu powstania był przydzielony dla ochrony 
c!omu missis Pamberlon. 

W·C'czorcm przyjechał ze sztabu Bedford i przywiózł nowiny. 
„Dowódcy armii nie m a - powiedziano mu w sztabie - gdyż jesz­
cze w mar cu pojechał do Simli polować na tyf"l'ysy". Zastępca do­
wód cy, generał Hcrscy, zatracił się w ch a osie wydarze1i Komunika· 
c.ir' z Górnym Bengalem była przerwana. Dyliżanse pocztowe nie kur· 
suja. Kilka mil za Ałłachabadem prze\HÓcono słupy telegraficzne 
i pr.zecieto prZC\\'Od> - brak wiec oołaczen:a. 

Co przeds :ęwziąć? 
przełożonego, generała 
wiedzi. 

Generał Hersey wysyła depeszę do swego 
Ansona w Simli, ale nie otrzymuje odpo· 

Gdzie się podział generał Anson? Czyżby tak długo P.Olował na 
tygrysy? A może depesze n :e dochodzą do niego? Generał - guber· 
nator - ~nd ii. lord Cannin~. wrsyła telegramy drogą okrężną -
oo generała Bernarda w Amballe i prosi. aby przekazać je Ansono­
wi. Bernard milczy również. 

W takiej chwili głównodowodzący armią bengalską - naj· 
wyższy zw ierzchnik trzech a rmii Indii - zginął n iewiadomo gdzie . 

Powsfan:e ?garniil coraz to nowe prowincje. Rozruchy zdarza­
ją się."' Dżansle, w Satarze i w Hajderabadzie . . W Radżputan:e 
jest niepewnie, w Pendżabie - wrzenie. Tyl ko Madras i Bombaj 
t_rz.vmają się dotychczas mocno. Ale nikt n ie wie, co może przynieść 
dz1e1\ następny. 

- O Boże! A Kalkuta? - powiedziała m issis Pambert orl, wy­
słuchawszy r elacji Bedforda - Czy i nam grozi to samo ? 

- Uspokój się , moja droga! Europejskie ~\·ojska idą na pomoc 
c:(• Kalkuty. 

* • * 
W sztabie ocz0kiwano z nie~ierplhYością przybycia •. Oliwii " 

z brytyjskimi żołnierzami i armatami. Oświadczono Bedfordowi, że 
hżdego dnia może spodzie\\'ać s i ę rozkazu wyruszenia w głąb kra­
ju . Ale n a razie kapitan n ' c o tym Jenny n ie mówił, 

Na noc przydz1clono Jenny duży, na wpół ciemny pokój , z ok· 
nem na werandę. Jenny spała mocno, a rano opowiedziano jej, że 
w :iocy p0dszrdł pod jej okno sza kal i kucharz odgonił go r zuciw· 
szy sandałem w okno. Nikogo to w domu nic zdziwiło. szakale bo· 
w iem błądziły tu ciągle nocami wokół domów . i wyly jak psy. 
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